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uznane za sprawiedliwe į słuszne i że wspól- 
nym wysiłkiem zmajdziemy drogę do zadośću- 
czynieniy im, 

Jeśli więc Radzie Ligi Narodów uda się o- 
trzymać od Litwinów jesną i szczerą odpowiedź 
na projekt Hymansa, jeśli zostanie określony 
sposób zorganizowanią  delegacyi wileńskiej, 


Przed Radą 
Ligi Naredów 


(Ca naszego korespondenta). 


a 


kojni, że postawione przaz Polskę żądania będę | Chcemy wierzyć w to, iż dalszy ciąg konferen- 


cyi zostanie poświęcony wytężonej pracy przed- 
stawicieli Warszawy, Wilna i Kowna, nad nas 
wiązaniem tych świetnych tradycyi, które po- 
zwalały niegdyś obu brnataim narodom nie tyl- 
ko walczyć ze wspólnemj niebezpiieczeństwami. 
ale w pokojowej pracy wspólnym wysiłkiem 
tworzyć trwało podstawy wszechstronnego roz- 
woju Polski i Litwy. M. B. 


Rokowania brukselskie skończyły się na ten, 
że przewodniczący, p. Hymans, mą o przebiegu 
ich i rezultatach złożyć rapomt Radzie Ligi Nar 
rodów, która zbiera się obecnie. a 

Są dwa kardynalne tematy, które będzie mu- 
siala rozważyć Rada Ligi Narodów. Pierwszym 
z nich są odpowiedzi litewskie na projekt Hy- 
mansą, złożone w Brukseli. Jeżełi Liga Naro- 
dów stawia sobie zą cel osiągniecie porozuiije” 
nja polsko-litewskiego, musi ona w pierwszym 
rzędzie dbuć o to, aby dalsze rokowania były 
prowadzone w aumosierze wzajemnej ufności l 
szczeroścj. Trzeba, aby stanowiska obu rokują” 
cych stron były jasme i proste i nie zawierały 
najmmiejszej dozy fałszu, Jak długo jedna. ze 
stron, w danym wypadku Litwini, będzie z 86" 
ry odrzucała wszeiki kompromis į zakrywała 
w gruncie rzeczy negatywne stanowisko sło- 
wami zgody, opamtemi na fałszu, tak długo o 
żadnem porozumieniu mowy być nie może, 

Polska, zgadzając, się, choćby na chwilę, na 


n pao E RGS piyśli, że Wilno może nie należeć 


"tę ufo], ge naji arda s ori stedacą m- 
wego państwa, ma prawo wymagać, aby Litwa 
zidekiarowała się kategorycznie, czy jest gotową 
uszanować zupełną równaorzędność Wiieńszczy- 
zny, czy jest gotowa związać Swe dalsze losy 
z losamj Polski, Wszyscy muszą. rozumieć, że 


_ Polska, przystająca na pewne, dość daleka idą- 


ce rozluźnienie związku z częścią Swego naro- 
dowego terytoryum, nie może w żadnym wypa- 
dku zgodzić się na poddanie go w jakiejkolwiek 
hądź formie supremacyj nacyomaljstycznych 
rzędów litewskich, ani na pozostawiemie go 
sam na sam wobec niebezpieczeństw ze wscho- 
du „ zachodu, 

Liga Narodów będzie miała trudne zadanie 
wymódz na Litwinach zdektarowanie ich praws 
dziwego, niekłamanego stosunku do prapozycyj 
Hymansą, 

Nie jest to zadanie łatwe. Gdyby Litwa pow- 
stała i istniała o własnych siłach, porozumie' 
nie jej z Polską byłoby już dawno faktem doko- 
aamym, bez żadnej presyi z zewnątrz. Niestety 
jedmak, Litwa powstała przy pomocy Niemiec i 


dzisiaj cpiera Swój byt wyłacznie prawie na į 


Niemeoach. Frojekt Hymansa, zawierający war 
rumek zbliżenia pomiędzy Litwą a Polską, jest 
dla polityki Berlina zupełnie nie do przyjęcia. 
Przyjmując go, Litwą musj zlikwidować raz 
ną ząwsze ze sw0ich bliskich stosunków z Nien 
cami j wylamać się z pod ich wpływów. Nie 
łatwo bedzie doprowadzić do tego Obecny rząd 
kowier ski, stanowczość jednak i zdecydowanie 
ze strony Ligi Narodów zrobią swoje i może 
przyczynią się do zażegnania tego niebezpie- 
eszństwa, którem grozi całemu wschodowi Eu- 
órpy egzystencya korytarza niemiacko-rosyjskie 
go via Litwa. 

Drugim tematem rozważań Ligi Narcdów bę- 
dzie postawiony przez polską delegacyę warn- 
nek udzialu w dalszych rokowaniach przedstą” 
wicielstwa Wilna. Warunek ten jest tals objek- 
tywnie słuszny į tak nisuniknienie wypływa z 
propozycyi Hymansa, że niemożliwem jest po- 
prostu zastanawiać się nad jego przyjęciem czy 
vdrzuceniem. Liga Narodów, podstawą egzy- 
stencyj której jest prawo narodów do stąnowie- 
nia a własnym losje, nie może nie przyznać, że 
mówić o federacyi Wilna z Kownem bez udzia- 
«m przedstawic!elstwa ludności wileńskiej, jest 
abaolutną niemożliwością. Jesteśmy przeto apor 


Bruxsela, w czerwcu. 
| 


rokowania, rozpoczęte w Brukseli, będą mogły, 
być komiynuowane dalej. l 


g KW" r 

p. Raczkiewicz min. spraw wewnętrznych 

R 2 B 
cząs wojny był prezesem Naczelnego polskiego 
Komitetu wojskowi:jgo, następnie przebywał w 
roku 1917 w Mińsku, gdzie był członkiem Rady 
Polskiej ziemi mińskiej; objął następnie stano- 
wisko naczelnika okręgu mińskiego, a potem 


szefa zarządu terenów przyfromtowych i atak>- 
wych, wreszcie mianowany został wojewodą. 


Warszawa (tel. M.). Informacye waszego ko- 
respondenta o nominacyś p. Raczkiewiczą na 
ministra spraw wewnętrznych okazały się ści” 
słe, We wtorek przed południem p. Raczkiewicz 
wraz z p, Skulskim był u prazesą Witosa i od- 
był z nim konferemcyę. Następstwem tej kon- 
ferencyi było podpisanie nominacyi przez pre- 
zesa Witosa į odesłanie pisma nominacyjntgo 
do kancgiRryj Naczelnika Państwa, Nowy mi- 
nister jest prawnikiem z wyksztąłcenia, pod: 


rządu polskiego w Wilnie, 


fe 


Rozstrzygnięcie w sprawie 6. S 


ląska 25 lipca, 


| Sprawa śląska w parlamencie niemieckim, 


Berlin, (E. EJ Wydział dla spraw zagranicz- 
nyca parlamentu Rzeszy odbędzie wa wtorek 
posiedzenie, celem naradzenią się nad sprawą. 


Aaaryka W obronie pay polski li Í. glaski. górnośląską i nad sprawą sankcyi. f 


Warszawa, (Telef, M.) Otrzymano tutaj wia- ; ey 

domość, ża zjazd American Legion we Flory: | pi = 4 ozwoli, aby G Słąsk 
dzie, posiadający bardzo duże znaczenie i wiel- j & narzędzient wojny odwetowej. 
ki autorytet w amerykańskim świecie politycz» | Paryż, (E. E.) Andre Leievre zamieszcza ar- 
mym uchwalił rezolucyę, którą też wysłał tee | tykuł w „Journalu”, w którym omawia projek: 
graficznie do senatu amerykańskiego w spra: | ty rozwiązania sprawy górnośląskiej, oraz sta- 
wie Górriego Śląska. W tej rezolucyi zjazd za" ! nowiska armii gen. Iioefera. Czytamy tam mię- 
protestował przec'iwke ewentualnemu przyłą- i dzy innemi: Cokolwiek powie na to gat. Hoefer 
czeniu Górnego Śląska do Niemieo, domagając , : 
Się użycia przez Amerykę wszelkich środków, 
aby samostansywjenie narodów zostało zasłoso. 
wane w tym wypadku. 


Angiia godzi się na projekt Sforzy? | 


Wiedeń, (Telef, J.) Donoszą z Paryża: Posia- 
dząsjs Boa Wajwyżczej a Srrawio G. Śląska 
rozpocznie się 16 speca br. Loa; G. Śląska roz- 
strzygfią się 25 lipca, 


||" WY o aM 


dzić na przyznanie Polsce okręgu przemysłowe: 
go, który w większości opowiedział się za Pol 
ską, Zrozumiałe'jest, iż Niemcy przyw iązują do 
tego okręgu wielką wagę. Zagłębie Ruhry jest 
położone zbyt blisko Framcyi, aby można iam 
spokojnie fabrykować materya? wojenny i wła: 
nie na Górnym Śląsku, jak to przyznaja sami 
wojskowi Niemcy, wyrabianoby broń dla wojny 
odwetowej, Odsunqwszy wszystkia inne wzgl:- 
dy. niemożliwe jest, aby ktokolwiek ze Sprzy- 
mierzonych chciał się do tago przyczynić, Ani 
w Londynie, ani w Rzymie nie popełnionoby tej 
niesprawiedliwości. Francya świadoma jest te- 
go niebezpieczeństwa, zna je dobrze, gdyż o» 
strzegano ją z różnych stron. Francya nie me- 
glaby pczwolić ma to, aby jej wczorajszemu 1 


Warszawa, (Telef. M.) Według otrzymanych 
tutaj z Paryżu wiadomości, krąży w tamtej- 
| szych kołach dyplomatycznych pogłoska, jakoby | 
| Anglia zgodziła się na zaproponowaną przez 
| Sforzę Leie podziału Górnego Śląska, ohstając 
jednakże w dalszym ciągu Za przyłączeniem 
| Gliwic Zabrza do Niemiec, Tem stanowiskiem 
| rządu engielskiego tłómaczą tutaj zarządzenia, 
wydane przez Komisyę międzysojuszniczą a nar 
kazujące powstańcom polskim opuścić te dwa 


obszary. jutrzejszemu wrogowi lano nóż do ręki, któraky 
Likwidacya powstania nie zmieniła | 9 7a ugodzie ogo K 


postawy ludu górnośląskiego. 


Bytom. (T. E.) W środę 29 bm. odbyć się mają 
na calym terenie plebiscytowym, zajętym przez 
„powstańców wiece, których celem jest wykaza» 
| nię całemu światu, iż mimo likwidacyi powsta- 


Niemcy pianują zbrodnicze zamachy 


Sosnowiec. (Telef. F.) Donostą z Rybnika: W 
związku z eksplozyą, o której szczegółowo do” 
nosiła prasa górnośląska i polska, donoszą, że 
Niemcy przygotowują w innych miejscowo: 
ściach, które według ich mniemania przypadną 
Polsce t będą stracone dla nich, podokne zama- 
chy, które mają zmniejszyć przezto stan posia- 
dania Polski, 


Pogłoski bolszewickie o ruchu 
komunistycznym na Górnym Siąsku. 


Warszawa, (Telef. M.) Prasa sowiecka donosi. 
że na Górnym Śląsku rozpoczął się ruch komu: 


nla usposobienie ludu górnośląskiego Die zmie- 

nijo się. Lud domaga się pozostawienia admini- 

stracyj polskiej, zanrowadzonej przez powstań: 

W i oświadcza, że ma żadną inną się nie zgo” | 
Odwrót Niemców. 

Berlin, (E. E.) Wedle wiadomości z Wrocłae 
wia rozpoczął się odwrót niemieckiej samoobro- | 
ny 1-szej strefy. Niektórzy oficerowie usiłuje I 
temu przeciwdziałać. i 


nowogrodzkim, równocześnje będąc delegatem. 


Niemcy chcąc nie chcąc będą musieli Się zgo- ' 


š 
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mistyczny, do którego przyłączyła sia część ofi- | 
cerów miemieckich (?), Na gmachach publicz: 
nych mają powiewać sziandary czerwone, Ruch 
ma. być całkowicie skierowany przeciw wojskom 
ententy. Wiadomość ta jest jedną z licznych 
kaczek dzienników sowieckich. 


Jak sią przeńsiawiają formacje 


15 tysięcy ludzi. Jego dowódcy oświadczają, że 
iermacya fa, która ma charakter czysto obron: 
ny wiemą zamiaru prowokować Polaków tak 
dlugo, jak ci nie badą wmaszerowywali do mia- 
| sta, Ale oprócz tej t. zw. „Chrony tbywatelskiej” 
| istnieja Jeszcze „Orgesch”, który prowokuje 
nie tyiko Polaków ale i wsjsko Ententy, Można 
| zupełnie na pewno powiedzieć, że niebieska pó: 
ALL licya idzie ręka w rękę z Orgeschem, Miasto jest 
„Stossirupierów | podzielone na 4 strefy (północną, południową, 

Sosnowiec. (Telef. F.) Nasz korespondent 0- j wschodnią i zachodnią), w których specyalnie 
irzymuje następujące wiadomości: o Selbst- | w nocy Selbstschutz i ,Orgesch jedno od dru- 
schutzu i formacyach Stosstrupierów w Byto: ' giego niezależnie patroluje i pełni służbę nocną. 
miu: Istricje w mieście Selbstschutz, składają- + Seikstschutz i Crgeach, jak 0d ludzi miarodaj. 
cy się z Górnoślązaków. Kadry jego tworzą łu- AE nych się dowiaduję, jest uzbrojony w rewolwe- 
dzie e agi i peidkigiengy w liczbie oe Eva i regzno granajy. 

„Nie chcemy być Prusakami*. 

Wiedeń. (Telef, J.) Donoszą z Berlina; W pros | kami, nie chcemy kyć nimi", Burzę oklasków 
wincyi uadreństiej partya. ludowa oświadczyła į wywołał na zgromatizcniu ustęp mowy, w któ 
się Za suwerenną republiką Teńską, którąby Ll- | rym przywódca separatystów wzywał, aby pó: 
ga Narodów miała uznać, W mieście Bonn przy: f siąpić za przykładem polskich powstańców na 
wódca separatystów miał na zgromadzeniu mę- | Górnym Śląsku. Uchwalona rezołucyę w duchu 
żów zaufania powiedzieć: „Nie jesteśmy Prusa- tworzenia niezależnej Republiki reńsklej. 


Projekt Hymanca podstawą dyokusyi polsko-litewskie. 


Genewa, (PAT) Delegaci Polski i Litwy przy- I 


czem prcponnje formułę, którą Litwa byłaby 
jli jako podstawę dyskusyi w sprawie układu i gstową przyjyć pod warunkiem ewaknacyi na: 
projekt Hymansa, przewidujący utworzenie z i tychrafastowej Litwy przez żel gowskieg. Od- 
Wileńszczyzny kantonu autonomicznego w rac t nośną umowę podpisaną również przez Hyman- 
mach Litwy siederowanej, Polska domaga się ls sa Rada 1.igi będzie rozpatrywała na swojem ju- 
przeprowadzenia konsultacyi ludowej, przy” l trzejszem posiedzeniu. 


Dacydujący wpływ Polski na związek państw stw bałtyckich. 


ZY y ość | Stanie ostatecznie zadecydowama w Warszawie. 
NPA, Orago du Tiagom, Ten nowy, pomyślny dlą Poiski kierunek w tak 
ważnej sprawie zawdzięcząć należy wytężonej 
dziatalności polskich przedstaryicieli dyploma" 
ceny w państwach nadbałtyckich. 


z Rygi, stwierdzającą, że wpływ Litwy w spra- 
wie stworzenia związkn państw bałtyckich, 
skjerewanego notabene przeciw Połsce, zawiódł, | 
natomiast zwiększył się wpływ polski. Obecnie 
moźma z całą pewnością mówić, że sprawa zo- 


Komunista z Polski na zjeździe 
międzynarodówki komunistycznej. 
Warszawa (tel. M.). Z Moskwy telegrafują, 
że na pierwszem posiedzeniu międzynarodówki 
komunistycznej w imiemiu polskich komunis- 
tów Obecny był komunista z Polski, Gliński, 


Nowy delegat sowiecki w Londynie. 


Warszawa (tel, M.). Komisaryat spraw zagra- 
nicznych w Moskwie opublikował, że na. miej” 
ece Krasina będzie zamianowany do Londynu 
Beresin. Krasin ma otrzymać mandat do Kama- 
dy, skąd regularnie mia wysyłać do Rosyj żyw- 
ność j zboże, a także ma nawiązać stosunki ze 
Stanamii Zjednoczonymi, 


Lirowy rozgędek robotnika gómodlggkiego. 


Warszawe, (Telef. M.) Pollpress doriośi, że de- 
legat górnośląski na kongres trzeciej Między- 
narodówiki komunistycznej po zapoznaniu się 
z referalami podczas zjazdu wykrzyknął: Zdy- 
chacie z gł*uu, a jeszcze chcecie ratować cały 
kwiat, 1 


Brusiłow naczelnym wodzem 
poiudniowej armii sowieckiej. 
Naugn. (PAT. Radio). Z Rygi donoszą, że ge- 
nerał Brusiłow został mianowany naczelnym 
wodzem sowieckiej armii południowej na Uxrai- 

nie wojśk kaukaskich i zakaukaskich. 


Golszewizm w Turcyi. 


Londyn (East Express), „Daily Mail“ donosi 
z Konstantynopola, że nącyonalistyczny rząd 
turecki wykrył spisek, zorganizowany puizez by- 
łego ministra wojny Enwer Paszę, w celu zagar 
ręcia władzy w Azyi Mniejszej, Dla urzeczywi- 
stnienia tych projektów. Enwer Paszą usiłował 
atworzyć partyę koóynumjstyczną, Nacyonaliści 
ureccy ofiarowali dowódcy awmij rosyjskiej 
ia Kaukazie sztandar z czerwonego jedwabiu, 
z napisami bolszewickimi. Komendant turecki 
Tyflisu ofiarował konia krwi anabskiej. Dowód- 
ca wojsk bolszewickich ną Kaukazie wynaził 
Turkom podziqkowianie za dary, oświądczając 
niędzy innemi, że ofiarowany przez nich sztan- 
dar jest gymbolem naszej wspólnej wałki o oswo 
badzenie sudówy wschodnich, 


Wojna grecko- ko-rodyjska. — 


Wiedeń (tel. J.). Donoszą z Paryża: Nadeszła 
tu wiadomość, że Grecya w drodze ratdiotele 
graticznej wypowiedziała Rosyj wojnę, a to dla- 
Lego „że skomsiatowano na froncie Smyiimy o- 
becność oddziałów rosyjskich. 


Skemal-pasza proklamował scjusz 
z Rosyą i Afganistanem. 
Wiedeń (tel, J.). Donoszą z Londynu: Kemal 
Pasza proklamował sojusz z Rosyą i z Afgani- 
stanem, jak twierdzi dla ratowania wszystkich 
ludów Wschodu i odparcia imperyalistycznych 
zamachów państw zachodmich, 


De Vaiera jedzie do Lond do Londynu. 


Lyon, (E. E. Radio) „Intrasigeant" donosi, że 
według nelegramów z Irlandyą uważają tam 
zaproszenie do Londynu przez rząd amgielski 
p. De Valera za realny krok ku pokojowi. Za” 
proszenie zostanie przyjite, jeżeli rząd amgiel- 
ski da odpowiednie gwarancye bezpieczenstwa. 
osobistego dla tych osobistości inłandzkich, któ- 
re De Valera zechce wziąć z sobą do Londynu. 
| RÓ EZ" — iD 


Cypr chce przyłączyć się do Grecyi. 


Nauen, (PAT) Przez Brukselę nadeszły z Cys 
pru wisromości, że wśród ludności tamtejszej 
wzmaga się ruch za przyłączeniem się do Gre- 
cyi i usunięciem załogi angielskiej. Odbywają 
się liczna zgromadzenia ludowe, 


Odroczenie konferencyi w Portorose 


Rzym. (PAT) Obrady konferencyi w Porteg 
Ruse zostały odroczone na dzień 9 lipca. Odrof 
czenie to okazało się z tego powodu koniecznem, 
ponieważ rząd włoski musiał rozpocząć wy mia- 
nę zdań z inieresowanymi rządami, Anglia za- 
proponowala dalsze odroczenie, 


Ee C 


Briand i Foch nie jadą do Pragi, 


Berlin (PAT) „Temps* dowiaduje się odnośnie 
do wiadomości podanej przez „Lidowe Nowiny* 
jakoby Brland i Foch mieli" zamiar udać się do 
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Każdy czytelnik „Gońca Krak." 
może zostać milionerem, 


Bon szczęścia Nr. 23. 


Nazwisko i adres:........__.... 


Bon ten należy wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przesy- 
łającego(cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowem tosowanin 10 milionowęk 
„Gońca Krakowskiego“, 
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Pragi, że w miarodajnych kołach nic o tym za- 
miąrze niewiadomo. Wiadomość ta jest co najmniej 
przedwczesną, nie zapadła bowiem żadna decyzya 
co do tego rodzaju postanowienia. 


e) 


Zbrodniarze wojenni przed sądem. 


Gdańsk, (PAT) „Danziger Ztg.' donosi, że ju- 
tro rozpoczyna się w Lipsku pierwszy proces z 
oskarżenia francuskiego przeciwko niemieckim 
przest poom wojennym. Pomiędzy oskarżonymi 
znajdują się dowódca 38-ej brygady  piechóty 
generał Stanger į major Gruzius, Podczas walk’ 
pod Saarirnck generał Stamger wydał zozkaz, 
aby nie brano jeńców, tylko ich zabijano. Major. 
Cruzius rozkaz ten kazał ogłosić całej bryga- 
dzie, Czyn ten zakwalifikowany został przez 
władze francuskie jako morderstwo. Następnie 
sady lipskie będą rozpatrywać sprawę por. Lau: 
łe, który w wykomaniu rozkazu generała Stan- 
gera zastrzelił francuskiego kapitana Liga. 
Trzecia sprawa będzie przeciwiko podporuczni= 
kowi Schapowi i generał-majorowi .Krusche. 
Akt oskarżenia zarzuca im, że mając w swojej 
pieczy obóz jeńców w Nieder Zwekru nie przed- 
sięwzięli żadnych środków, aby zapobiedz w 
tym obczie epidemii tyfusu, 


z z O O Z, 


Referaty o Polsce w Londynńis. 


Londyn (East Express), Radio. Od dnia 27 cze- 
rwca do 1 lipca odbywać się będzie w Londymie 
konierencya miedzynarodowa, w Izbie handlo- 
wej. Z ramienia Polski wygłoszone będą refe- 
raty o ustawodawstwie skarbpwem polskiem, 
o akcyi gospodarczej w Polsce w obecnym tsta* 
nie, o podatku dochodowym w Polsce,o han- 
dlu polskim z Rosyą, o rolnictwie i polityce, Re. 
leraty wygłoszą podsekretarz stanu w ministar- 
stwie przemysłu i handlu, inż. Opolski, inż. 
Krzyżanowski, Choromański i Partąlska, 


TO e 


nigy w pkt patdaniwiew Pad 


Warszawa, (Telef. M.) W najbliższych dniach 
obejmuje w Pradze urzsdowanie poseł pełno- 
mozny Piltz, zaś change d'aifaires w Pradze 
t! Malczewski zostanie przeniesiony do Berna 
szwajc. w charakterzę radcy legacyjnego. ` 
a w 


Strajk bankowców czeskich. 


Wiedeń (tel. J.). Domoszą z Pragi: Wszyscy 


niemieccy urzędnicy bamkowi  Czechosławij 
przyłączyli się do strejku czeskich kolegów. 
zawodowych. Urzędnicy banku państwowego 
także słaajkują., Rząd miał zamiar za.ztąpić 
wszystkich przez urzędników podatko: "ych, u- 
znano jednak tem zamiar zą niew ykonilny — 


wskutek oporu organizącyi urzędników państ- 
wowych, 


Stosunki polsko-węgierskie. 


Budapeszt (PAT) Polsko-węgierska izbą han- 
dłowa powzięła na swem ostatniem posiedzeniu 
rezolucyę, wyrażającą wdzięczność za zamierzo: 
na otwarcie w Warszawie wystawy sztuki wę- 
gierskiej oraz postanowiła zoreanizować w Bus 
dapeszcic wystawę sztuki polskiej, 


Wybuch wuikanu Stromboli. 


Wiedeń (tel. wł), Donoszą z Messyny: Wsku- 
tek pgioźnago wybuchu wulkanu Stromboli lu 
dność chroni sie ucieczka. 
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Odrodzenie przemysłu górnośląskiego 
dla Polski. 


Bytom, 28 czerwca. 

(K.) Obecnie, gdy rozwiązanie sprawy górno” 
śląskiej jest bliskie, najważniejszą bodaj i naj- 
bardziej nas interesującą rzeczą. jest — czy, kje- 
dy i jak przemysł górnośląski zacznie pracować 
normalnie j jak nawiąże normalne stosunki ze 
swoją macierzą, a zarazem natunalnym ryn- 
kiem zbytu i źródłem surowców — z Połską, 

Powstanie ludności gólnośląskiej wywołać 
musialo z natury nzaczy także i poważne wstrzą 
śnienia ekonomiczne, tem większe, że przemysł 
górnośląski przebywał już od dłuższego czasu 
poważne przesilenie gospodarcze, Wprawdzie 
kopalnie pracowały wówczas jeszcze w całej 
pelni, lecz w przemyśle żelaznym į cynkowym, 
(wskutek złośliwej i krótkowzrocznej polityki 
rządu pruskiego, nie pozwalającego 'na wywóz 
tych produktów do Polski), panował zupełny 
zastój. Brak było jakichkolwiek zamówień, a 
wszystkie magazyny į skłądy zapełnione były 
wyprodukowanymi a nie sprzedanymi wyrobą- 
mi tego przemysłu, 

Pierwszą przeto troską naczelnej władzy po 
wybuchu powstania było uruchomienie życia 
gospodarczego, podjęcie pracy we wszystkich 
kopalniach, fabrykach i zakładach Na skutek 
odezwy z dnia 6 mają poczęli robotnicy wra- 
cać do pracy, a życie elsonomiczne, chwilowo 
przerwane, zaczęło wrzeć na nowo. Władze po- 
wstańcze zorgamizowały osobny wydział górni- 
czo-przem ysłowo-handlowy, któremu powierzo- 
no pieczę nad całem życiem gospodarczem na 
terenie zajętym przez gómośląską polską siłę 
zbrojną. 

Zadaniem tego wydziału było umożliwienie 
przemysłowi prze rwaniaą chwilowego kryzysu, 
zanim górnośląski przemysł dostosuje się do 
nowych wamunkóv.. Zadanie wydziału górniczo- 
handlowego w tym kierunku nie było i nie jest 
łatwam. 

Przemysł górmośląski, opanowany zupełnie 
przez kapitał niemiecki, kierowany nadto w 
przewążnej części ręką przybyszów, wyszuki. 
wał dotychczas celowo „przeszkody“ w nawią= 
zt ln stosunków handlowych z Polska. Tdac 
za wskazówkami z Berlina, uprawiają także 1 
dzisiaj pozostali na miejscu upełnomocnieni 
członkowie dyrekcyi górnośląskich zakładówy 
przemysłowych bierny Opór, Nie starali się oni 
o zbyt dla swych produktów į nie przedsiębrali 
żadnych: kroków, aby zatrudnionym u siebie 
robotnikom i urzędnikom zapewnić wypłatę ua- 
leżących się im płac i zarobków. 

" W sprawę tę wdać się musiał wydział gór- 
niczo-przemysłowo-handłomy ij wziąć inicyaty- 
wę w swoje ręce, 


Przygoda 
malarza Rawskiego. 


— Chodź ze mną. 

Poczem oddaliwszy się trochę skinęła śliczną 
główką na niego, jakby chciała rozprószyć jego 
wahanie. W jej oczach i twarzy byto coś tak 
uroczego, tak meprzeparcie działającego na Wy- 
obrażrię i odczucie Rawskiego. że uwolnił na- 
tychmiast swe ręce z rak sąsiadów i nie myślae 
ami na mgnienie oka o jakimkolwiek  omorze, 
poszedł za jej uwodnym, kuszącem wzrokiem. 

Otwarł drzwi i wypadł wa nią na schody. a 
potem na ulicę, 
— 


Coś takiego mogło dziać się chyba jeno w baj- 
ce. 

Ujrzał ogromną salt błyszczącą  przedziwnie 
od złota, rzeźb i luster oraz bogatych mebli w 
Styiu Ludwika XVI. Przepiękne, ogromne, fan: 
tastyczne żyrandole zwisały, jarząc się od świa- 
tła. Gladka posadzka układana w desenie lśni- 
ła, a na ścianach porozwieszane były obrazy, 
przedstawiające sceny z mitologii, malowane 
przez pierwiszonzędny:ch malarzy, A nadewszyst- 
ko imponował stół na środku, zastawiony jakby 
do najwspanialłszej uczty. Uginał się od przepy: 
chu srebrnych i kryształowych tac oraz naczyń, 

„Wysmukłych wazonach O 
najwspanialsze i najwyszukańsze kwiaty o ła- 
godnych barwach, z których unosiłaą się silna, 
duszącą woń, tak. iż Rawski myślał, że zes 
mdleje. 

Zebrawszy całą siłę woli odetchnął głęboko 
l zasiadł na jednym z foteli, krytych złotolitą 
materya, myśląc o swej towanzyszce, pod której 


A 


W pertraktacyach reprezentanta tego wy 
działu z przedstąawicielami „Berg- und Huetten 
maennischer Verein", prowadzonych częściowo 
w Bytomiu, częściowo zaś przed komisyą alian- 
cką w Opolu, wyszła na jaw cała perfidya 
przedstąwicieli przemysłu, którzy celowo dąży- 
li do zanarchizowania stosunków na Górnym 
Śląsku. Starali się oni przeszkodzić wszełkiemi 
siłamj sprowadzeniu potrzebnej gotówki z Nie- 
miec ij wysnuwali coraz to nowe trudmoścj w 
sprawie wydania zastępczych pieniędzy talk 
zwanego „Notgeld*, mających chwilowo zastą- 
pić niemieckie zmąki płatnicze. 

Po długich pertraktacyach, a także pod naci- 
skiem komisyi alianckiej, zgodzili się ci dyrek- 
torowie w końcu na wypłacenie robotników w 
miarę posiadanych na miejscu środków płatni- 
czych, reszta zaś zarobków robotniczych wy- 
równamęą być miałą „in naturą" przez zakupy- 
wanie į dostarczanie robotnikom środków ży- 
wności. 1 À 

Tym sposobem usunięto czasowo niebezpie 
czeństwo przerwamia pracy w zakładach prze- 
mysłowych i stworzono podstawy dla usuuię- 
cia i w przyszłości tegoż niebezpieczeństwa, 

Przyjście do normalnego życia gospodarczego 
natrafiało początkowo na trudności także i ze 


względów kolejowych i to tak długo, dopóki ` 


bierny opór czynników kolejowych niiemiac- 


kich na głównych węzłach kolejowych, jak w | 


Bytomiu, Katowicach i Tarnowskich Górach 
nje został złamany i dopóki przez węzły te 
przechodzić nie mogły pociągi załadowanie pro 


Jest także pewność, 
i 


duktami przemysłu górnośląskiego oraz pocią- 
gi, przywożące żywność na Górny Ślask, Od 
chwili uzyskania możliwości przepuszczania 
pociągów przez te stacye węzłowe poprawiają 
się z każdym dniem Stosunki eksportowe, a 
przedewszystkiem wpływa to dodatnio na po- 
większenie się eksportu węgła do Polski i za- 
granicę w ramach kontyngentu, który ustano- 
wiony jest przez paryska komisyę reparacyjną. 
że ułatwienie stosunków 
komunikacyjnych wpływa korzystnie ną odpo- 
wiednie zaprowlantowauje Górnego Śląska, 

Wprowadzenie normalnych stosunków gospo- 
darczych na Górnym Śląsku służyć mą także 
na nowe uregulowanie spraw wywozu i przy: 
wozu przez naczelną władzę, znoszące dawne 
niemieckie formy poboru opłat cłowych oraz 
opłat wywozodęyych | przywozowych, a wpro- 
wadzające tylko opłaty manipulacyjne od wy- 
dawania pozwoleń na wywóz i przywóz, 

Za pozostawieniem j nadal samej instytucyi 
wywozu į przywozu przemąwiały głównie 
względy ewidencyj eksportu i importu na Gór 
my Śląsk, a zatem tylko kwestye statystyczne. 
W zasadzie hołdują władze powstańcze wpro” 
wadzeniu wolnego handlu į wolnej konkuren- 
cyi. 

Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, iż poło” 
żenie przemysłu górnośląskiego chwilowo jest 
trudne, podnieść należy, że rodzi się już zrOzu- 
mienie dia konieczności pogodzenia się z ist. 
niejącym porządkiem rzeczy, 

Okoliczności te dają nadzieję, iż w niedługim 
czasie przemysł dostosuje się do nowych wa” 
runków į wróci w zupełności do normalnega 
| stanu. Po zagojeniu zaś ran, zadanych przemy” 


t słowj górnośląskiemu przez rząd niemiecki, n- 


stalą się j normalne stosunki z Polską. 


Dwie nowe wojny sowietów. 


Osągmąwszy porozumienie z Anglią, sowiecka | jednak wojna z Japonią może mu zgotować nie- 


Rosya, która już miała przejść do pracy pokojo- 
wej i do regeneracyi gospodarczej kraju, wplą- 
tała się w dwie nowe wojny. Cziczerin bznajmił 
urzędowo, że między Rosyą a Japonią panuje 
stan wojenny. Z drugiej zaś strony, jak z najs 
nowszych depesz wiadomo, Grecya oświadczyła. 
że znajduje się na stopie wojennej z Rosyą, gdyż 
ta ostatnia wysłała swe wojska na pomoc wro» 
gim kemalistom i oddawna dostarcza im broni 
i amunicyi. 

Tak tedy Rosya sowiecka ma dwie wojny. 
Wojna z Grecyą ma jedynie teoretyczne znacze” 
nie, gdyż żadną ze stron nie może wyrządzić 
drugiej poważniejszej szkody. Lecz nie można 
tego bynajmniej powiedzieć o Japonii. Wprawa 
dzie rząd sowiecki nie może się obawiać inwa- 
zyj japońskiej na terytoryum europejskie i mo- 
że się czuć bezpiecznym w Moskwie, niemniej 


nie 


Jakoż za maleńką chwilę ukazała mu się w * 


całej potędze j blasku swej urody i dopiero te- 

az mógł się dokładnie przypatrzyć całkowitej 
jei postaci i ocenić, jak była nieoparcie, czaro- 
dziejsko piękną. 

Ubrana była strojnie jak wszystkie damy z 
drugiej połowy ośmnastego wieku. Miała wyso: 
ką. białą kunsztownie zaczesaną perukę, a na 
twarzy naklejone dwie czarne muszki, Suknia 


na była wspaniałemi koronkami į złotemi haf- 
tami. wydskoltowane głęboko. a ina szyi biły 
promieniami taczy zawieszone brylanty. 

Zbliżyła się ku niemu. złożyła głęboki ukłon 
i usiadła opodal, a w tei chwili lakaje w białych 
pończochach i panioflach wnieśli na srebrnych 
półmiskach wyszukane, gorące potrawy, podając 
je uniżenie najpierw gospodyni, a potem Raw- 
Skiemu, który nie czuł się zupełnie głodnym i 
jeść nie mógł wcale. 

Zwrócił się nieśmiało do pięknej towarzyszki 
z zapytaniem: 

— Gdzież ja jestem? 

— Jesteś u mnie! A 

— U pani? A jak pani na imię? v, 

— Klaryssa! — odrzekła przytłumionym gło- 
sem. 

Podmiósł kieliszek mapełniony makomttem. 

francuskiem winem i zawołał: i 

— A więc zdrowie iKlaryssy. majpiękniejszej 


były umieszczone | z kobiet! 


Uśmiechnęła się do niego tak kusząco, że u: 
czuł zawrót głowy. powstała i odeszla nieco da- 
lej, wówczas on ze zdumieniem spostrzegł, że 
z daleka widna jej postać jest, jakby przeźro» 
czysta, a przez nią widzialne sg sprzęty i ścia- 
ka RE gdy się znów przybliżyła, wrażenie to 
znikło. 
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; z wyraźnemi pretensyami 


obliczalne kłopoty. 

Wogóle trudno zrozumieć motywy, które po: 
pchnęły rząd Lenina do tak ryzykownej decy- 
zyi. Bezpośrednio nie może on oczywiście ata: 
kować Japonii, Jeżeli zaś chodzi o wojnę lądo- 
wą na wschodnich krańcach Azyi, to wojska 
japońskie dadzą sobie nierównie łatwiej radę z 
wojskami bolszewickiemi. Dodajmy, że walka 
na tak odległym terenie przedstawia wogóle 
wielkie trudności, że wymaga sprawności orga- 
nizacyjnej i ogromnych środków, t. j. tego, cze- 
: go właśnie bolszewikom brakuje, Formalna woj: 
| na rozwiązuje Japonii ręce i pozwała jej na ta- 
kie kroki, jakich nie mogłaby podjąć dotych: 
czas, Przy zawieraniu pokoju może ona wystąnić 
terytoryslnemi, ja- 


s kich nie wysuwała w ciągu całego kryzysu ro- 


urokiem znajdował się całkowicie i niepodziel- ) 


A pa". am 


syjskicgo, I 
zaa EE iza o MOON Ma 


Rawski wypiwszy kilką kieliszków winą na- 


| brał śmiałości, Urok Klaryssy działał na niego 


nieprzeparcie tak, że był jak oszołomiony i stra- 
cił całkiem panowanie nad sobą. Zaś jei błysz= 
czące oczy i ów pociągający. kuszaącv uśmiech 
dodawały mu tylko odwagi. Przysunał się pli- 
żej, pochwycił jej riśsę i pocałował z uniesie: 
niem. Od tego pocałunku uczuł dziwny zanęt 
i zawrót głowy. Gdy zwrócił oczy na jej twarz, 


| zauważył w jej spojrzeniu tyle zachęty i przy- 
i zwolenia, że nie zważając na nie więcej, zsrzu- 
niesłychanie bogata. z żółteso brokatu, przybra- ; 


cił jej ręce na szyję i przybliżył usta do jej twa” 


| rzy, tracąc już całkiem wanowarie nad sobą. 


Oma zaśmiała się krótkim, zduszonym, gar: 
dłowym śmiechem, wyrwała mu się zwinnie i 


| przebiegła na drugą stront stołu, Tam przysta- 


noła i wabiąc go wzrokiem przyzywała ku s0: 
bie, Wkońcu podniecony do szaleństwa dopadł 
je. przychwyc!ł silnemi ramionami, przechylił 
Rłowę i na purpurowych ustach wycisnął gora- 
cy, namiętny pocałunek. pelen palącego, przeni- 
kającego nawskroś żaru. | 

— Klarysso! Klarysso! Cóż za dziwna kobieta 
z ciebie, całkiem niepodobna do innych, sbótv- 
kanych ng każdym kroku. 

— O tak! Ja jestem kobietą, która da ci po: 
znać miłość i szczęście. 

— Szczęście, które ty mi dasz, dopiero będzie 
pełnią jego wyrazu, Czuję, że uczucie, które 
mnie przy tobie ogarnia jest całkiem nowem i 
nigdy nie doświadezouem. Ale powiedz mi, skąd 
się, tu wzięłaś, Klarysso? 

— Przyszłam z daleka i tyko do ciebie... 

— Ale powiedz mi, kto jesteś? 

Jestem Klaryssa i nic więcej... — zawisła mu 
na Szyi 1 zamknęła usta pocałunkiem. od któ- 
rego zadrżaly: iego zmysły. 

Uczu! się dziwnie osłabłym i podnieconym żąa 


} dzą do ostatnich granic. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


Sh, é 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


O AENT E ZZ Z, EEE E REE i EE = 


Być może, że na tem właśnie opiera się Ta- dynie konferencya premierów aominielnych jak 


chuba dyplomacyi sowieckiej. W ciągu ubiegłe: 
go roku robiła ona co mogla, aby pokłócić Jar 
ponię z Ameryką i wywołać między niemi zas 
targ zbrojny. Ku temu znisrzała słynna. konce- 
sya dla spółki Vamderlippa na Kiamczatce, która 
zwracała się przeciw interesom Japonii, a nawet 
naruszała jej mabyte prawa. pà 

„Obecnie stoi na porządku dziennym odnowie- 
mie sojuszu angielsko-japońskiego, Kontecznym. 
warunkiem, który wystawia Anglia, jest ufrzy» 
manie z Ameryką dobrych stosunków ze strony 
Japonii, Jeżeli ta ostatnia okaże zbyt wielki 
apetyt ma zdobycze wschodnio-syberyjskie, nie: 
zawodnie popsuje swe stosunki z Ameryką, któ- 
re i talk nie są najlepsze. W takim razie mogła- 
by upaść cała kombinacya angielsko-japońsko0= 
amerykańska, którą obecnie zajmuje się w Lon: 


W dzienniku „Posener Neueste Nachrichten“ 
ukazał się artykuł pewnego pastora niemieckie- 
go, nawołujący Niemców, by nie emigrowali z 
Polski. Poczciwy pastor mianowicie ma cieka: 
we apetyty na Polskę, a chcąc je zaspokoić, ory- 
ginalnie przekonywuje swoich rodaków, 

„Zostając w Polsce — pisze autor artykułu — 
Niemcy oddać mogą wielkie usługi zarówno 
starej, jak i nowej swej ojczyźnie, Pierwszej 
przez podtrzymanie ducha niemczyzny w kraju, 
który stał im się obcym; drugiej zaś przez to, 
że „przyjdzie czas i zapewne wkrótce lo naslą: 
pi — że Niemcy dzięki swemu wykształceniu 
stać się muszą kierująca warstwą w państwie 
polskiem“ omaz stworzą chociaż małą liczebnie, 
ale poważną partyę prawdziwie kulturalną por 
śród innych partyj polskich, Przez pozostanie 
w Polsce, Niemcy przyczynią się do porozumie: 
nia polsko-nremieckiego, które nastąpić raz mu- 
gi, gdyż oba kraje wzajemnie się potrzebują. 


NADESŁANE. 


Okazyjnie do sprzedania "za"? 
Underwood, Remington, Smith-Bros, ideal. Juiiusz 
Hecker, Kraków, ul. Marka 25. 78 


Tabletki kefirowe 
Tabletki mineralne 


do domowego wyrobu kefiru i sztucznych wod 
mineraluych 449 


| - APTEKARZY 
MODLINSKIEGO i KROGULECKIEGO 


dostać można w aptekach, składach i drogeryach 
BE 1 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 


Piotra i Pawła 

Wschód słońca: 4'52. 
Zachód słońca: 9:13 
Długość dnia: 16:21. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Środa przedpołudniem: Poranek Polska wiosna, 
7 T? fa” „Eros i Psyche“. 
Czwartek: „ľumor Mózgowicz, 


TEATR BAGATELA” 
Środa popołudniu: „Kobieta bez skazy“, 
wieczór: „Porwanie Sabinek". 
Piątek: „Porwanie Sabinek", 
Czwartek: „Porwanie Sabinek“. 


© TEATR POWSZECHNY 
Środa popołudniu: „Rozwiedźmy się“, 
wieczór: „Faworyt“, 
Czwartk: „Boccacio“. 
Piątek: „Boccacio“. 
Sobota: „Wesele Fonsta", 
Niedziela popołudniu: „Major ułanów*, 
wieczór: „Wesele Fonsiu", 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Środa popołudniu: „Tajemnicza dama", 
wieczor: „Wróg kobiet". a 
Czwartek: „Wróg kobiet“. 
Kabaret w „Odrodzenłiu* (ul, Sławkowska 30) 


Nowv program, Jottv doskonały imitator głosów 
zwierzat i jego żona we własnym programie cho- 
reoegraficznvm oraz występ pierwazorzednych arty- 
tów. Początek o godz 1l i pół. 
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również dyplomacya, wszystkich trzech państw. ' 


Skutkiem zaś tego upadku byłby zamęt między- 


narodowy, który niewątpliwie byłby. bardzo ma 


rękę bolszewikom. 


Jednakże ta rachuba, mająca Wszelkie cechy 
psychologiczne „kałkulacyi* zrozpaczonego gra- 
cza, który rzuca wszystko ma ostatnią kartę. 
bardzo łatwo może zawieść. A w razie jej nie- 
uddnia się — tak jak niefortunna wojna z Ja 
pomią była początkiem końca caratu, tak też dnu- 
ga podobna wojna może być początkiem końca 
bolszewizmu rosyjskiego, Widocznie jednak — 
z jednej strony rząd sowietów ma już niewiele 
do stracenia, z drugiej zaś — rzeczy na Dalekim 
Wschodzie przybrały taki obrót, że formalne 
wypowiedzenie wojny jest tylko uzupełnieniem 
stanu faktycznego, 


Niemcy „warstwą kierującą* w Polsce. 


Przemystowe Niemcy potrzebują polskiekh ziem- 
niaków; rolnicza Polska — niemieckich maszyn 
rolniczych. Polska wyjdzie na tem zbliżeniu 
najlepiej; żaden bowiem z otaczających ją kra 
jów nie może jej dostarczyć wyrobów przemy” 
słowych, maszyn, chemikaliów, ferb i lekarstw. 
Prowincya poznańska była „składem  ziemnia: 
czanym“ dla Niemiec i dostarczała ich przemy” 
słowi czwartą część zapotrzebowaemia, Musi na- 
stąpić jakiś modus vivendi miedzy Polską a 
Niemcami; „warszawscy mocarze i przywódcy 
choćby, nie chcieli, będą kiedyś zmuszeni o tem 
się przekonać", 

W artykule tym — jak widzimy — pomiesza- 
me są myśli rozsądne o porozumieniu za apole: 
czeństwem polskiem, z wyskokami pruskiej bu” 
ty i arogancyj. Przekąs zaś, z jakim mówj o 


„warszawskich mocarzach *, zapewie zaczerpnął | 


dzielny pastor z endeckich dzienników poznana 
skich. Piękne dusze się znalazły, 


Postępy kolonizacyi kresów 


Od dłuższego czasy tu j ówdzie dają się styszeć 
głosy, wyrażające obawy į powątpiewania w spra. 
wie kolonizacyj naszaj na kraiach. 


Tymczasem jak nas informują z Biąłostockiege, | 


kolonizacya tej okolicy ma 


przebieg spokojny, 
normalny. 
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ieren jego miezmordowanej gaziałalności. Pzienní- 
karze angielscy, pracujący w Berlinia, porutjają 
sprawy polityczne. a informują swój kraj prawie 
wyłącznie o kwestyach ekonomicznych. 


Ostatni dzień pobytu dziennikarzy 
nadbałtyckich w Krakowie. 


(T) Wczoraj pożegnaii nadhaityccy goście 
Kraków, udająć się na kilkudniową wycieczkę 
do Zakopamego, a potem do wschodniej Maby 
polski. 

Przed południem zwiadzilj jeszcze uczestni- 
cy wygieczki ważniejsze zabytki Krakowa, po” 
czem wyruszyli automobiląmi na zwiedzenie 
fabryki Zieleniewwskiego. 

Tu powitał gości naczelny dyrektor fabrvki, 
inzymiar Lewaiski, 

Następnie zwiedzili goście poszczególne od 
działy iabryki, — przyczem okazywali wielkie 
zainteresowanie przemysłem naszym, który 
aczkolwiek nie stoi w dobie obecnej na odpo” 
wisdniej wyżynie, to jednak jest w stadyum 
bardzo dobrej organizacyi. 

Imieniem wycieczki dziękował za przyjcis 
przedstawiciel prasy estońskiej, p. Luiga, "raz 
prezes Syndykatu, dr. Beaupre. 

O godzinie 12-tej powrócili goście do Krako- 
wa, gdzie zwiedzili galeryę Muzeum Nawsodo- 
wego, oglądając dzieła, sztuki polskiej, 

Około godziny ś-tej wyjechali goście automo 
tilami do Borku Fałęckiego na zwiedzenie fa- 
bryki sody amonjakalnej, — poczem powrócili 
do Krakowa wieczorem, 

Przed godziną 10-tą udali się uczestnicy wv- 
ciezki na dworzec kolejowy, odprowadzani 
piez całe grono dziennikarzy pism krakow- 
skich tudzież przez reprezentantów miasta i 
generaljcyę. Zebrama iłumnie publiczmość zeg 
nałą gości owacyjnie. 


O zabójstwo porucznika. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

„Posłom sejmowym rozesłany został list w kpra- 
wie zabójstwa dokonanego w Krakowie prrez ppor. 
Antoniego Świdowskiego na ś. p, Janio Nartowskim, 
ppor. wojsk kolejowych, słuchaczu praw Uniw. Jag. 

Zabojstwo spełnione zostało dn. 5 stycziuia 18%, 
a pomino upływu półtora roku, do tej chwili 
sprawca jego nie został pociągnięty do odpowi- 
dzialności, i 
1 Sad wajtkowy krakowski odstąpil sprawę sado- 


Wprawdzie był jaden wypadek zajęcią samowoj- l wł wojskowemu w Grodnis, ponieważ Świdowski 


nie majątku w okolicach Kobrynia, miai on jednakże 
charakter sporadyczny i został niezwłocznie vli- 
kwidowany, Właściciele większych  posiądłości 
ziemskich sami chętnie odstępują część swej ziemi, 

Większość ich jest zdania, że już w niedalekiej 
przyszłości należy oczekiwać dodatnich wyników. 


Szpitale w Cieszynie — puste. 


Z Cieszyna domoszą: Bawi tų od soboty 
minister zdrowia. publicznego, Chodźko; zwi- 
dził on wszystkie szpitale cieszyńskie, które 
stoją przeważnie pustką, gdyż skutkiem po” 
dziaiu Sląska nie przybywają do szpitali cho- 
rzy ze Słowaczyzny i z Węgier. Podobno pobyt 
ministra Chodźki związany jest z planem wy- 
syłania do szpitali cieszyńskich chorych z Mar 
łopolski, P. Chodźko zwiedził również ziakłądy 
dla chorych w Bystrej, oraz Ustroń ji Wisię na 
Śląsku Cieszyńskim, 


Wilson złożył przysięgę adwokacką. 

Donoszą nam z Nowego Jorku: Były 
prezydent Ameryki Wilson zjawił się w sądzie 
w sobotę i złożył przysięgę jako adwokat. 


Gdyby dzisiaj Lloyd George przyjechał 
do Berlina... 


Niedawno jeszcze hasłem Niąmiec wojujących 
było „Gott strafe England“, a pierwszem przykaza. 
niem narodowej polityki nienawiść ku Anglii, o- 
becnie zmieniło się to radykalnie. Imię Lloyda 
George'a jest jednem z najpopularniejszych imiu. 
w Berlinie. 

Paryski dziennik „L'Eclair“ podkreślając ten 
fakt, zamieszcza ironiczny artykuł p. t. „Gdyby 
Lloyd George przyjechał do Berlina..* i opisuje, 
jakby wyglądał tryumfalny wjszd angielskiego 
premiera w aleję „Unter den Linden"... 

Niemey rozumieją doskonale, że Anglia póty pro- 
wadziła politykę antyniemiecky, dopóki Niemcy 
zagrażały jej potędze, Obecnie niebezpieczeństwo 
znikło, Anglia popiera niemieckie intaresy, 

Lloyd George ma doskonałego stróża interesów 
angielskich w Berlinie: jest nim lord d'Abernon. 
Nie jest io dyplomata, noszący się dumnie i prze- 
stający tylko z panującymi i ministrami. Złośliwi 
mówią o nim, że wchodzi na najwyższe piętra, ns- 
wet gdy niema windy — biura dyrektorów ban- 
ków, biura handlowe, pośrednictwa prywatne — two 


po popełnieniu zabójstwa udał się narycnmiast na 
| front litewski, Na tem rzecz utknęła. 
| Nie pomogły podania o wymiar sprawiedliwości, 
. wniesione przez ojca zabitego do sądu wojskowego 
| (L. c. 761/20), do ministerstwa dla spraw wojsko- 
wych j do Naczalnago Sądu wojskowego w War- 
szawie (11 stycznia 1921), do ministra gensrała 
Sosnkowskiego (25 kwietnia 1921), Nawet mimo 
interwencyj u Naczelnika Państwa (23 kwietnia 
1921) sprawa dotychczaa rozpatrzona nie została. 
Sprawca zabójstwa przydzielony do Dów. 19 p-a 
(p. p. 46) przebywa w Jaśle, 

Posłowie sejmowi po otrzymaniu listu, który 
streszczamy, postanowili przed wniesieniem inter. 
pelacyi zasięgnać informacyi w najwyższym sądzie 
wójskowym, ) 


Ofiary katastrofy kolejowej 


w Krzeszowicach. 


(T) Jak nam donoszą z Dyrekcyi kolej państwo- 
wych w Krakowie pedczas onegdajszej katastrofy 
kolejowej zginęły ogółem trzy osoby: Stanisław 
Ważkowski, hamulczy wœ Krakowa, Piesnsta Jan, 
zwrotniczy z Krakowa, oraz kobieła nieznanego 
mazwiska. Ciężkie rany odnieśli: Bacia Feliks, 
maszynista z Kielc, Flołak Pawel; Niacik Jan, 
Zbik Andrzej, konduktor z Krakowa, Balla Rozalia, 
oraż kobieta nieznanego nazwiska, Nadto 30 osób 
lekko rannych, z tego 8 pracowników kolejowych, 
1 żołnierz, 1 pracownik pocztowy, 

Szkodą kolejowa znaczna. Na miejsce wypadku 
przybyły pociągi ratunkowe z Krakowa, Trzebini I 
Szczakowy, jak również komisya kolejowa pod 
przewodnictwem wiceprezesa Dyrekcyi p. inż. Gut- 
kowskiego. 

Śledztwo w toku. 
przerwy. 


ai ZZEZZETZZCCY 
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Wykrycie tajnych składów kalsfonii, 

(T) Przed kilku dniami przeprowadziły organą 
tut. okr. urzędu walki z lichwą rewizyę w składach 
firmy spedycyjnej Leinkaufa przy ut, Gertrudy l. 4, 
przyczejm zakwesłyonowano 4 wagony kalafonii. 

Kalafonię tę sprowadził Leinkauf za pośredni- 
cgtwem pewnego kupca wiedeńskiego do Krakowa 
w celach spekulacyjnych. 

Jak stwierdzono, firma ta dostarczała kalafomi 
tut, fabrykom mydła, przyczem na tych trans- 
akcysch dorobiła się znacznych pieniedzy. 

z 


Ruch pociagów nia doznał 


Zaćmienie Wenery. 


Jak nam komunikują z obserwatoryum krakow- 
skiego, rzadkie zjawisko zaćmienia Wenery wido- 
czne będzie w całej Folcs (o ile pogoda dopisze) 
rano 2 jipca, w sobotę. Sprawi je księżyc, który 
zakryje przed nami Wenus-Jutrzenkę. Zniknięcie 
świetnej tej planety nastąpi przy jasaym brzegu 
serpa księżyca, ukazanie się zaś — przy brzegu 
nienświetlonym. Całe zjawisko rozegra się w pel- 
nym blasku słońca. Przag czas pewien przed | po 
zakryciu Wenus znajdować się będzie w sąsiedztwie 
księżyca 1 wówczas, w razie czystego niaba, wszyscy 
będą mieli sposobność oglądać ją gołem okiem, 
Gwiazdę w biały dzień! 

W Krakowie zniknięcie planety przypada na g. 
© min, 12, ukazanie się na godz. ? min. 25; zaćmie. 
nie trwać więc będzie 1 odz. 13 minut, Pianeta 
zmikać i ukazywać się będzie stopniowo w ciągu 


35 sekund. 


Aby ułatwić zobaczenia Wenus w jakiś czas po 
zaćmieniu, dodajemy, że świecić ona będzia w co- 
Taz to większej odległości na prawo od „księżyca, 
dość symetrycznie względem jego rogów” 
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POPIS KURSÓW DRAM, We czwartak dn. 30-go 
czerwca b. r. odbędzie się w tatrze im. Słowackiego 
popis kurnsów dramatycznych M. Jedno'wskiego i 
dra Z, Nowakowskiego. 

Z KOMITETU BUDOWY MUZEUM NARODOWE- 
GO W KRAKOWIE. W tym tygodniu rozpoczynają 
swe prace sekcye: propagandy i skarbowa, Człon- 
kowie sekcyi propagandy otrzymają bezpośrednio 
pisemne zawiadomienia o ipowołaniu do składu tej 
sekcyi. Termin zabrania się sekcyi będzie ogłoszo- 
my w dziennikach, Sekcya skarbowa odbyła posie. 
dzenie we wtorek w sali konferencyjnej magistra- 
tu. Sekcya ukonstytuowała się następująco: przewo- 
dniczącym wybrany został p. Jan Goetz Okocim- 
ski; zastępcami dr Kazimierz Rauda, dyrektor ban- 


w NR polskiego i dr Tadeusz Dwernicki, dyrektor 


lejskiego zakładu kredytowego, sokretarzem dr 
Rudolf Beres, sekretarz Izby handlowej, kkarbni- 
kiem komitetu jest dr Tadeusz Dwernicki (Miej. 
ski zakład kredytowy). 

Sekcya kooptowała do swego składu drą Andrzeja 
Bajdę, dyrektora Związku ekonomicznego ' Kółek 
rolniczych. Podczas obrad podniesiono szsrag myśli 
ł uwag, które przekazano do rozpatrzania Wydzia.- 
łowi wykonawczemu Komitetu, wzglądnie  sekcyi 
propagandy. Pamki reprezentowane w gsekcyi za- 
wiadomiły, że rozpoczsły przyjmowanie wpisów na 
członków założycieli Muzeum Narodowego, Wresz- 
cis uchwaliła sekcya objąć organizacyę instytucyi 
finansowych, przemysłowych i handlowych w za- 
kresie zadań {į celów Komitetu 4 powzięła w tym 
kierunku zasadnicza wytyczne. 

(T)Z POLSKIEGO ZWIĄZKU HISTORYKÓW 
SZTUKI Dnia 4 czerwca b. r. odbyło się walne 
zgromadzenie Polskiego Związku Historyków aztu- 
Ki. Dotychczasowy prezes prof. U. J. dr Jerzy My- 
cielski przedstawił działaląość Związku w ubie- 
giym roku, która z powodu najazdu bolszewików 
mogła się na dobre zacząć dopiero w grudmiu 1920. 

tego czasu wygłoszono na naukowych posie- 
dzeniach Związku cały szerag reteratów: p, Karol 
Homolacs „Podstawy ornamentu płaskiego * (auto- 
referat), prof. dr Jerzy Mycielski: „Najnowsze þa- 
dania w zakresie malarstwa weneckiego w XIV 
wieku", dr Kazimiera Furmankiewiczówna „Rami. 
niscencye klasyczne w Jeńcach Michała Anioła", 
Prof, dr Jan Bołoz-Antomiewicz: „Wit Stwosz i 
ołtarz maryacki", tenże: „Pierwsi mistrze Rafaela 
Giovanni Santi i Ewangelista Pian di Meleto", ks. 
JP Tadeusz Kruszyński: „Wzory perskie na pasach 
Polskich", dr Józef Muczkowski: „Problem bazyliki 
Chrześciańskiej", Ostatni z tych referatów ukazał 
Się w druku dzięki uprzejmośsi redakcyj .Przeglą- 
du Powszechnego”, która akazała potowość druko. 
wania innych referatów. Oprócz posiedzeń nauko- 
wych odbywały się w miarę potrzeby posiedzenia 
rządu Związku, na których omawiano sprawy 
takie jak sprawa utrzymania Ministerstwa sztuki 
i kultury, którego istnienie — w naszem stosun- 
kowo młodem społeczeństwie — jest niezbędne, 
dalej sprawę udziału polskich uczonych w między- 
narodowym kongresie historyków sztuki, który 
odhędzie się w jesieni b. r. oraz wiele innych. 

Związek liczy 69 członków, dzieli się oprócz kra- 
kowskiego na koła: ; warszawskie,  wilońskie, 
lwowskie į poznańskia które zaczynają rozwijać 
żywą działalność naukową. 

Po udzieleniu absolutoryum ustępujączmu Zal 
rządowi, wybrano nowy, do (którego wesz]ji: pp. 
Prof. U. J. dr Jerzy Mycielski, prof, U. I. dr Julian 
Pagaczewski, dr Jerzy Kieszkowski, dr Tadeusz | 
Szydłowski, radca dr Józef Muczkowski, dyrektor | 
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3 K 0d środy dnia 29 czerwca do 


Epizod Iii Judexa 
„Dyabelski Młyn" 


FA KGZĘWTWY 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


soboty 2 lipca 1921 r.: wo 
A 
bd 


Muzeum Narodowego dr Felika Kopera i dr Maryan 
Morelowski. Walne zgromadzenie, w którem oprócz 
członków krakowskich wzięli udział pp. dr St, 
Turczyński, delegat Min. sztuki i kultury, dr Hen. 
ryk Kuncek, dr Mieczysław Treter, delegat koła 
lwowskiego, dr Maryan Gumowski, delegat koła 
poznańskiego, zakończył odczyt dra Mieczysława 
Tretera p. t. „Estetyka a historya sztuki". 

(T) POGRZEB OFIAR DRAMATU W 20 P. P. 
Wczoraj odbyły się pogrzeby: ppułk. Madurowicza 
i maj. Trześniowskiego, O godzinie 3 popoł. wyru- 
szył kondukt pogrzebowy 6. p. ppułk. Madurowicza 
na cmentarz miejski. Zwłokom towarzyszyły 2 
kompania honorowe 20 p, p., generalicya z kor- 
pusam oficerskim, reprezentacya miasta oraz niə- 
przejrzane tłumy publiczności. Na trumnie złożono 
wieńce kwiaty. Fksportacya zwłok ś. p. maj. 
Trześniowskiego odbyła się wczoraj o godz, 10 rano 
na tut. dworzec kol., skąd zostaną przewiezione do 
Lwowa, gdzie się znajduje rodzina Ś, p. maj, Trza. 
śniowskiego, 

(T) SPRZENIEWIERZENIE. Tut. policya are- 
sztowała Mendla Lernera, lat 22, z Borysławia, 
handlarza skór, za Ssprzeniewierzenie 74 tysięcy 
marek na szkodę Lebendorfera z Drohobycza. 

(T) „UCZCIWA“ POMOCNICA. © Aresztowano 
Breindlę Goldberg, lat 16, za systematyczne kra- 
dzicże towarów bławatnych w sklepie Śchaenkera 
w Rynku gł. 15, gdzie była zajęta jako pomocnica 
handlowa, Szkoda wynosi przeszło 40.000 marek. — 
Część skradzionego materyału odebrano. 

(T) ECHA KRADZIEŻY APARATÓW KINEMA- 
TOGRAFICZNYCH. W zwiazku ze sprawą kradzieży 
aparatów kinematograficznych policya krak. are- 
sztowała Cheima Eilezo, 20-]Jetniego włamywacza. 

(T) LEPSZY DOSTAWCA. Wczoraj przytrzymały 
organa policyjne poszukiwanego przsz władze cie- 
szyńskie Szymona  Selingera, ` hadlarza drzewa, 
który od kilku osób wyłudził znaczre sumy na 
rzekome dostawy drzewa. 

(Ty NJĘCIE OSZUSTA GIEŁDOWEGO. Wczoraj 
popołudniu przytrzymała policya 30 letniego Jakó- 
ba Kossowera, handlowca, mieszkajacego rzekomo 
stala w Łodzi, Kossower popełnił szereg >oszustw 
przy wymianie pieniędzy na czarnej giełdzie. 
Wspólnik jego zdołał zbiec, 

(T) RIESZONKEOWIEC. Arcsztowano  13-letniego 
Stefana Fiekarza, który w towarzystwie wspólnika 
wieśniakowi Franciszkowi Skawiniakowi z Mydl- 
nik skradł 5000 mk. 

DLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻACZKEĘ (TRYPERY). 

Powszechnie znane ze swej skuteczności kapsułki 

francuskie Eumiktine z laboratorvynm Dr Lenprla- 

ce'a w Paryżu znaiduia się w sprzedaży we wszyst. 

kich aptekach i składach aptecznych, f”*n= mz 
ra ANY 


Z ŻALOBNEJ KARTY. 


S. p. Adolf Steibelt. 


Starszemu pokoleniu Krakowian znaną była ty- 
powa postać zapalonego miłośnika i krzewiciela 
zamiłowania do pieśni choralnej, dyrektora t,Lu- 
tni“ krakowskiej, która zamilkła z początkiem 
wielkiej wojny ò dotąd nie obudziła się z letargu. 
Ś. p. Adolf Steibelt (ur. 4 października 1941) był 
synem rodziny muzyków, sam jednak oddawał się 
muzyce tylko z zamiłowania, zajmując stanowisko 
urzędnika Krak. Tow, Wzaj, Ubezpieczeń. 

Od młodości rozmiłowany i doskonała przygoto- 
wany muzycznie, powołał do żysia Tow. śpiewa. 
ckie „Lutnia“, któremu przewodził przez przeszło 
ćwierć wieku, a które w swoim czasia postawił na 
poważnej wyżynie odtwórczej, umiejąc łączyć w jej 
kadrach fudzi różnych zawodów, stanów, usposo- 
bień oraz inłelektów, lecz jednych w miłości dla 
pieśni ojczystej. Przez ćwierć wieku tedy na kon- 


-certach, uroczystościach marodowych w kościele 


brzmiała pieśń pod batuta Steibelta, zaznajamiając 
społeczeństwo krakowskie z rodzimą i obcą twór- 
czością na polu kompozycyi choralnej. 

Wspierany w pracy tej przez ś. p. dyr. Żeleń- 
skiego, z którym go łączyły węzły przyjaźni, wy- 
komał szereg drieł poważnych, niejednokrotnie w 
formłe artystycznej, Poza pracą w ukochanej „Lu- 
tni“ oddawał się korapozycyi choralnej “(niektóre 
utwory wydał Krzyżanowski) i krytyce muzycznej 
umieszczając cięte, pełne dowcipu sprawozdania 


.2 hudzącego się przed trzydziestu łaty ruchu muzy- 


cznego Krakowa w Szeregu pism, 

Nowe prądy, nowe hasła w sztuce, nowi ludhie. 
nowe stosunki, a przedewszystkiem  wzglad na 
zdrowie, zmusiły gorącego entuzyastę do złożenia 
batuty i usunięcia sie w zacisze domowe. 

Cześć pamieci gorącego milośnika pieśni. 

e” St Barsa. 
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Stryj pod wodą. 


wśród szeregu miejscowości, aotkniętych klęską 
powodzi we wschodniej Małopołsce, jednera z naj- 
bardziej dotkniętych jest miasio Stryj. 

Z powodu długotrwałej ulewy wezbrały wszystkie 
potoki górskia, których woda wpadając nagie do 
rzeki, spowodowała na nizinie wielkich rozmiarów 
wylew „uregulowanepo* Stryja. Wylew ten wyrzą- 
dził wielkie ezkody nietylko w polu, ale także i 
w pobliskich wsiach, a następnie w mieście Stryju. 

Woda wystąpiła z brzegów, a w Stryju zalała 
nietylko Łęgi i Ryń, ale zatopila także ulice: 
Krzywg, Skolską, cześć Rołechowskiej i Olszynę, 
wdarła 6ię nawet do dolnej części rynku Wsie za 
Stryjem odcięta są od miasta. bo „nowy most* na 
rzece zapadł się w środku. 

Stan wody podniósł aię do wysokości mostu ko- 
lejowego tak, że komunikacya między Stanisła. 
wowem a Stryjem odbywa się z przesiadaniem. 

Podobnej powodzi, podczas której wezhbrana woda 
rzeki Stryj płynęła rynkiem, nie było w Stryju 
od sierpnia 1882 r, | 

——oDo—— 


Waika o nieboszczyka. 


W Warszawie terenem niezwykłego zajścia była 
grabarnia przy szpitalu św. Ducha. Zmari tam 
44-letni Józef Różycki. Po śmierci żona jego przy- 
nioza garnitur bronzowy używany, w który gra- 
barz ubrał zmarłego. Na godzinę przed zabraniem 
zwłok do kościoła, przyszła kochanka Różyckiego, 
w towarzystwie kilku mężczyzn i prosiła grabarza, 
aby zdjął ze zmarłego bronzowy garnitur, a włożył 
nowy granatowy, Gdy grabarz nie zgodził się, zvów- 
czas kochanka w otoczeniu swych wielbiciel. usi- 
łowała sama wdziać przyniesione ubranie. Gdy 
żoma nie pozwoliła dostąpić do trupa, wówczas ko- 
chanka i jej towarzysze przyhrali groźne postawy 
i oświadczyli, te nie pozwolę zabrać ciała, dopóki 
nie będzie ubrane w garnitur granatowy, przyczem 
jeden z mężczyzn posnroził Różyckiej rewolwerem. 
Grabarz widząc, że zanosi się ina krwawą walkę, 
zawiadomił o zajściu 7-my komisaryat, Wkrótce 
zjawiło się dwóch policyantów z karabinami, któ- 
rzy rozprószyli uczestników zajścia, pózostawiając 
przy trumnie żonę i rodzinę Różycxiego. Oebrany 
owemu mężczyźnie „rewolwer“ okazał się pistole- 


tem dla dzieci. 
Dom artystów polskich 
w Paryżu. 


(1.) W przeddzień zamknięcia w paryskim sa- 
lonie Towarzystwa sztuk pięknych wystawy 
polskiej, która, jak wiadomo, cieszyła się w abo- 
licy Francyi tak ogromnem powodzeniem, ķo- 
misarz generalny wystawy p. Edward Wittig 
wraz ze swą małżonką urządzili sympatyczną 
„gardenparty“ w uroczym ogrodzie, staczają: 
cym willę inż. Drzewieckiego w Auteuil. Znany 
i lubiany wśród polonii paryskiej p. Drzewiecki 
miał niezwykle szczęśliwy pomysł ofiarowania 
swej willi dla artystów polskich i w przyszłości 
staraniem rządu polskiego ma być osa prze 
kształcona na „home“ w rodzaju rzymskiej 
„Villi Medicis“ dla wszystkich artystów pols 
skich, którzy przybywają do stolicy Framcyi w 
celu kończenia swych studyów. 

Wiadomo, że od kilku już stuleci sławna „Vil- 
la Medicis“ w Rzymie pozwała artystom francu- 
skim, laureatam konkursów „Prix de Rome“ na 
kilkoletnie csiedlenie się wśród czarownych 
krajobrazów rzymskich i swobodne studyowa- 
nie tam tajemnic j cudów starożytnej sztuki. 
Godnemi rywalkami asilum rzymskiego mają 
stać się w najbliższej przyszłości powstająca os 
becnie w Holandyi dla artystów francusko-hoe 
lenderskich „Villa Rembrandt", tudzież w Hisz- 
panii „Villa Velasquez", Z najwyższą radością 
należy też powitać projekt stworzenia w Pary- 
żu takiego „home“ dla artystów polskich, któ- 
rzy od dawna. jako do Mekki artystycznej masos 
wo ciągną do stolicy Francyi i tu rozproszeni 
po wszystkich strorach miasta, walcza niejes 
dnokrotnie z dużymi brakami i niewygodami, 
które tamują i utrudniają ich pracę. 

Willa dla artystów polskich w Paryżu posia- 
da niezwykle piękne i malownicze położenie; 
mimo, że w Samem mieście robi wrażenie ja- 
kiejś zacisznej ustromi dzięki dużemu (4000 m.) 
sggrodowi, Starym drzewom, cienistym alejom; 
na terenie tym można z łatwością urządzić kil- 
kanaście pracowni malarskich i rzeźb'arskich. 
które stworzą Specyalną kolonię artystyczną i 
spełnią swe doniosłe zadanie dla dobra polskiej 
sztuki, Władze francuskie przyobiecały swe ży- 
człiwe poparcie į wszelkie ułatwienia dla po- 
myślnego przeprowadzenia tej sprawy. 

Przedsmakiem miłej, swojskiej, serdecznej 
atmosfery, jaka ożywiać będzie ten „homė“ pol: 
ski była „garten party“ urządzona grzez pp. 
Wiitigów, Na przyjęcie to przybyły wszystkie 
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najwybitniejsze osobistości z paryskiego świała 
artystycznego i literackiego, między innymi Pa- 
wel Leon, dyrektor- sztuk pięknych, p. Chapouil- 
le jako reprezentani ministerstwa sztuki i kul- 
tury, sławny rzeźbiarz, Bartholome, prezes Sa- 
lonu Tow, sztuk pięknych, deputowany Renaud, 
rzeźbiarz „Soubinine, pp. Bienaime, Fr. de Mios 
mandre, sekretarz francusko:polskiej Izby han- 
dłowej p. Merlot, reprezentant prasy paryskiej, 
z Polski: konsul p. Lasocki, hr. M. Zamoyska, 
hr, Plater, gen. Pomiankowski, kap. Dowbór- 
Muśnicki, hr K. Rzewuski, p, Woźnicki, p. Ko- 
zakiewicz, pp. Sosnkowscy i wielu innych. 
Goście podejmowani serdecznie przez pp. Wit- 
tigów przepędzili na swobodnej pogawędce kil: 
ka godzin, przy dźwiękach ukrytej dyskretnie 
wśród zieleni orkiestry, przygrywającej przewa- 
źmie sane polskie utwory muzyczne. Komitet pol 
ski wyraził znowu przy tej  okazyj serdeczną 
wdzięczność za mile przyjscie, z jakiem spotka- 
ła się wystawa polska w Paryżu, zebrani zaś 
artyści francuscy ponownie składali gorące ży- 
czenia p, Wiitigowi z powodu świetnego sukce- 
su jaki dzięki jego ruchliwości į energii osiąg: 
nęła zorganizowana przezeń wystawa, która 
niewątpliwie dcpomoże do nawiązania w przy” 
szłości ściślejszych węzłów į ułatwi współpracę 
pomiędzy polskim a francuskimi artystami, 


—— MIO 
Tancerz króla Anglii 


przemytnikiem. 
Dziwne losy, „pięknego J:sia". 


0.) Piękny, wytworny młodzian, elagancko u- 
brany, z ninagannie prawidłowym, mimo dwumie- 
sięcznego więzienia rozdziałem na starannie ucze- 
samej głowie, stanął przed paru dniami przed sę- 
dziami sądu paryskiego. Salę wypełniła szczelnie 
publiczność z paryskiego pół i ćwierć światka: roz- 
maite umalowane damy j zblazowani młodzieńcy — 
śmietana świata zawodowych tancerzy. Wszystko 
to przybyło tłumnie, aby asystować przy procesie 
Bławnego tancerza Jana Gastaner, zwanego popu- 
larnie „pięknym Jasiem“ lub Castorem, który po- 


chwały taniec.. wokót złotego cielca. Obok siego 
na ławie oskarżonych zasiedli jako partnerzy: Seoti, 
pułkownik armii angielskiej i szczawny ałerzysta 
z paryskiej giełdy Lanquine, obaj o bardzo wynio- 
głej postawie, mającej świadczyć o „czystem su- 
mieniu“, wraz z nimj nieco przygnębiona, owiana 
melancholią partnerka Castora tancerka Safo; i ją 
zły przypadek przywiódł na ławę oskarżonych. 

„Piękny Jas“ liczy 28 lat życia, Do 20 roku losy 
jego otoczone były nieprzenikniong tajemnicą, Uro- 
dzony w Barcelonie, z natury będąc. wrogiem 
wszelkiej systomatycznęj pracy, kręcił się zawodo- 
wo po kabaretach, czując szczególny pociąg do 
sztuki tanecznej. Pewien impresario odkrywszy w 
nim '„talent* kazał wyuczyć go wszystkich mo- 
dnych tańców i Castaner stał się po roku pierw. 
szym tancerzem Barcelony. Otrzymawszy „engage- 
"ment* do Madrytu, tak zachwycił króla Ajfonsa, 
iż ten mianował go „swym mistrzem“, Akta sado- 
we zawierają rozmaite w tej kwestyi dowody. Król 
hiszpański otrzymał od młodocianego „mistrza* 
wskazówki do wszystkich nowoczusnych tańców. — 
Gastaner bywał na dworskich wieczorach, a zna. 
lazłszy łaski u królowej, otrzymał polecenie da 
króla Jerzego. Niezrównany „fokstrocizta”; poja- 
wiwszy się na dworze króla Anglii, otrzymał go- 
dność „Danseur de la Cour d'Angleterre“, dzięki 
czemu zdobył sobie popularność w najwytwo:niej- 
szem towarzystwie Londynu. Szkoła jego uchodzi- 
ła za najlepszą, nawiedzały ją też tłumnie wszyst. 
kie wytworne damy angielskie. 

Szczęśliwy sługa Terpsychory został wystawiony 
tymczasem na próbę. Przyjaciele jego dowodzili 
mu często, iż są łatwiejsze środki do zdobycia 
złota, niż, łekcye tańca, Pułkownik Scvtt namówił 
Cestanera do odbycia podróży do Paryża, gdzie 
zapoznał go z „finansistą* Lanquine. Zawarto na- 
stępujący pakt: Scott, obracający się w dobrych 
towarzystwach angielskich, zwróci się do osób, 
któreby chciały współdziałać „w transakcyach giel- 
dowych", 

Z powierzonym sobie kapitałem obrotów$fm Lan- 
quine miał zakupywać na giełdzie paryskiej efekty, 
które następnie mistrz tańca Castaner miał regu- 
larnie przemycać do Anglii, Castanerowi podobała 
się ta propozycya. z której miał wyciągnąś nie 
małe korzyści. Aby zaś dla orzu ludzkich uprawaić 
jakiś „zawód“, dwa razy w tygodniu w ŻW Z pār- 
tnerka swą Safą w „Olimpii“. 

Interesa bały z początku zupełnie gładko, w 
przeciągn 6 miesięcy przeszmugjowano przez ka- 
nał La Manche 18 milionów franków, I byłoby dalej 
wszystko udawało się składnie, gdyby nie niespo- 
dzianka, jaką urządził „finansista* Lanquine, 4 
w marcu b. r. wręczył on „pięknemu Jasjowi" 
kiet w celach szmuglerskich, Castaner w AS 
oddał finansiście przysłane mu przez Scotta 300,000 
franków. Gdy jednak przed udaniem się w podróż 


|zeznań „pięknego Jasia“. 


-m 


'nież tem bojkot, mie może go jednak stosować 


| 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Castaner przyglądnał się bliżej pakietowi. odkrył 
nagle, że zawiera on tylko zapas makulatury; 
puścił się więc bezwłocznie w pogoń za oszustem. 
W ostalniej chwili wpadł do ekspresu, jadgcego z 
Paryża do San Sebestjan, wślizgnął się w nocy do 
przedziału, w którym znajdował się oszust, zachlo- 
roformował Śpiącegc Lanquine i odebrał mu 300.000 
franków, poczem powrócił do Paryża, Policya na- 
ryska uwiadomiona w międzyczasie przez szcze. 
wnego „finansistę*, zaaresztówała tancerza i par 
tnerkę jego Safo. Obrabowany ze swwch pieniędzy 
LŁanquine powrócił również t Paryża. Pułkownik 
Scott tymczasom zaniepokojóły niepunktualnością 
Castranera przyjechał także do stolicy Francyi i 
udał sę prosio do „finansisty“, właśnie w chwili, 
gdy policya przyszła go aresztować na podstawie 
Gdy zaś Lanquine podał 
pewne szczegóły o osobie pułkownika Scotta i ten 
znalazł się niebawem pad kluczem. Wszystkim 


trzem grozi kara 3-leiniego więz'enia. 


Dzisi ekowescezny. 
Jas N.erzcy bcc uig pranys: .rancus'i 


(1.) Od czasu konferencyi paryskiej. Niemcy 
wierni swej agrseywnej pangermańskiej pyi- 
tyce, przeprowadzają konsekwentry boikot 
wszelkich produktów, pochodzących z Francyi. 

Przemysłowcy ze Związku górników wywarli 


presyę na wszystkie przedsiębiorstwa, zapra- 
nając im wszeikich zamówień w Anglii i we 
Francyi dopóty, dopóki trwać będą sanikeye, ich 
zdaniem nielegalne. 

„Związek hanzatycki'* uchwalił również zo- 
ganizowanie systematycznego bojkotu, towiarów 
francuskich, bojkotu, który miałby rozciącgać 
się zówikeż ina produkty angielskie, „gdyby 
Anglia podtizymywała, ekonomiczną Ë *litykę 


z DE k 
ciągnięty zostal do odpowiedzjalności za zbyt zu- Í francuską“, 


Ogólny syndykiat kupców niemieckich naka 
'zał swym członkom wstrzymać się od waze'a~ 
kich zakupów w nieprzyjacielskich krająch. 

Jak dalese sięga bojkot niermiecki, świadczy 
mastępująca notatka, zamieszczomą W „Berliner 
zeitung am Miitag"': 

„Bojkot osiągnął tak szerokie rozmiary. że w 
pierwszorzędnych restgwiacyach Hamburga 
nie sprzedaje się już ani win, ami likierów fran- 
cuskich, To samo dzieje się i we Wrocławiin. 
Syndykat hotelarzy berlińskich poparłby rów” 


tak bezwzględnie wobec olbrzymiej ilości na 
gromadzonych w Berlinie win francuskich. Li- 
czne stowarzyszenia i związki kobiece biora u 
dziaj w ruchu bojkotowym', 

——0d0e——— 


Przegląd finansów i przemysłu 
zachodniej Matopolski. 


Pierwsze lata istnienia niepodległej Rzeczy: 
pospolitej zaznaczyły się dla Zachodniej Mało- 
polski wogóle, dla zagłabia krakowskiego z Kra- 
kowem, jako jej centrum, świetnym rozwojem 
fimansów i przemysłu, Obok dawniej już istnie- 
jacych instytucyj finansowych i przedsiębiorstw 
przemysłowy ch, powstały setki nowych, potęż= 
nie się rozwinął ruch akcyjny, liczba firm wzmo- 
gla się do tysiąca. To wszystko razem stwarza 
potrzebę wydawnictwa, któreby dało zarówio 
szerokiej publiczności, jak i sferom przemysło: 
wym i handlowym możność oryentowania, się 
w szczegółach tej dziedziny życia, a zarazem 
abrazowało jej całokształt. 

Odpowiadając tej potrzebie, w lipcu b. r. u- 
każe się w druku wydawnictwo p. t. „Księga 
adresowa finansów i przemysłu Zachodniej Ma- 
łopolski", opracowana na podstawie materya- 
łów krakowskiej Izby handlowej. Książka obk 
całości obrazu stanu przemysłu i finansów naa 
szej dzielnicy, zawierać będzie szczegółowy wy- 
kaz instytucyj, zakładów, przedsiębiorstw 1 
firm, podług rodzaju produkcyi i prowadzonych 
agend, z uwzględnieniem miejscowości, a uła: 
żoma tak przejrzyście, aby każdy bez trudu zna- 
leźć mógł w niej pożądane informacye z odpo- 
wiedniego działu. Wydawnictwo tak, pomyślane 
stać się może doskonałem źródłemfinformacyi 
i oddać sferom finansowym oraz emysłowo- 
handlowym, zarówno jak szerokiej publiczności, 
cenne usługi, jako przegląd stanu i rozwoju ży: 
cia gospodarczego Zachodniej Maiopolski, 

=== Pp —— 
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Ruch siejdewy. 


(stm) Wczoraj nastąpila na giełdzie krakowskiej 
pewna poprawka kursu papierów dywidendowych, 
którymi robiono dość żywe obroty. W szczególności 
zyskały niewielką zwyżke papiery cięższe, z któ- 
rych Tepege i Górka weszłv na rynek po dłuż- 
szym bezruchu, jak również Parowozy ji Trzebinia 
żelazo (100 punktów). Pomimo to i nadal większość 
kapitału spekulacyjnego zaangażowana jesi w wa- 
lutach obcych, których zwyżkowej tendencyi do- 
tąd żaden hamulec zatrzymać nie zdołał. 


CEDULA KURSOWA GIEŁD. KRAKOWSKIEJ 
z lnia 28 czerwca 1924 r. 

Atcye Tow, bandi, i przem.: Polskie Tow. handl. 
F. T. II. I—IV em, of. 1050, żąd, 1250, trans. 1080— 
1000, Handi, Spółka akc. „Tmpex* of, 450, żąd. 
500, trans. 4/5, „Polski Glob“ Tow. transport.- 
kardl. I—III em, of, 1300, żąd. 1450, trans, 14060— 
1350, Zegluga Polska of. 5%, ząd. 600, Zialeniewski 
I-III em. of, 8200, żąd. 8700, trans, 8300—8500, 
"Varsz. Ska akc. Budowy Parow. I—II em, of. 1900, 
%.d, 2100, trans. 2025, „Lemiasz* fabryki maszyn 
rolniczych of. 5900. żąd, 6100, „Trzebinia* fabr. 
maszyn i narz. roln, I—IV em. of, 3209, żąd. 3400, 
trans. 3200—3300, „Automotor“ fabryka samochodów 
of, 2300, żąd. 2500, „Górka* fabryka eementu of. 
1500, żąd, 7800, trans. 7600-—7700, Gal. akc. Zakłady 
Córn. Siersza of. 6500, żąd. 6700, trans. 6650—6600, 
„Tepege* Tow. dla przedsięb. górniczych of. 7800, 
żąd, 8200, trans, 8000, Polska Nafta I—III em. of. 
2000, żąd. £300, trans. 2000—2150, Elektrownia w 
Sierszy of. 2200, żąd. 2400, trans. 2250, Oik>s T. A. 
of. 4000, żąd. 4200, „Pezet“ Powszechne zakłady 
budowli. of, 1000, żąd. 1100, Fabr. przetworów 
iłuszcz. w Trzebini of. 2700, Łąd. 2900, trans, 2800, 
„Krakus“ Zjedn. fabr. przetw, wyskokowych of. 
3400, żąd, 3600, Fabryka porcelany w  Ćmielowie 
of. 3000, żąd. 3300. 

Lwów. (PAT) Ruble carskie 100-tki 470, 550, 
500-1ki 290, 320, drobne 220, 280, dumskie 1000-czki 
65, 85, 250- tki 85, 65, kiereńkj 25, 30, karbowańce 
1000-czki 5, 7, grzywny po 500 i wyżej 7, 10, 100 
franków francuskich 130, 150, 100 franków szwaj- 
skarskich 230, 250, funty szterlingi 5900, 6300, trans, 
6100, dolary amerykańskie 1775, 1200, kanadyjskie 
marki niemieckie po 1000 2550, 2650, 
po 100 2450, 2650, drobne 2350, 2450, lei rumuńskia 
500-tki 2500, 2700, lei drobne 2400, 2500, liry twło- 
skie 70, 80, korony czeskie 2550, 2650, drobne 2550, 
2650, korony austryackie stempl. 240 260. 

Dewizy: na Londyn 6000, 6400, Paryż 145, 155, Zu- 
rych 230, 250. Praga 2500 2760, trans, 2650. IWłedeń 
970, 290, trans. 280, Berlin 2650, 27; 30, Bukareszt 
2650, 2750. 

Wiedeń. (Tel. J.) Na tutejszej giełdzie pieniężnej 
z powodu dalszej znacznej zniżki marki polskiej 
usposobienie mdłe i przygnębienie. Bardzo mało 
transakcyi. Ofiarowywano markę polską po 35,50— 
40.—, Silnie zaangażowani spekulanci zawodowi 
odnieśli wielkie straty, Wskutek egzekucyi w wol- 
nym obrocie notowano: marki niem. 9.68, leja ru- 
muńskie 10.80, liry 35,20, dolary 702, funty angiel. 
skie 2650, korony czeskie 9.96, węgierskie 273. 

Na giełdzie w Zurychu kurs imarki polskiej 
100 mk, — 35 centymów, „Maszyny“ Zieleniewskie- 
go 3930, Karpaty 23500, Galicya 40900, Fante 28500, 


—0jO—— 
Ceny skór. 


Wiedeń. 28 b, m. Ceny skór prawie bez zmiany. 
Transakcye w skórach surowych, krajowych. Za- 
graniczne bez zapotrzebowania, ze względu na zły 
gatunek, Płacono: wołowe 130—135, cielęca 250, 
końskie 2000—2200, koźla 140—145 za sztukę, 
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Reklama 


* 


dźwignią handlu. 


Piotra Benoit 


TAJEMNICE SAHARY 


romantyczna i fantastyczno-przyrodnicza powieść 
pełna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka= 
demię Francuską 


CENE = NENA — KONKA a EE — W 
| 2 najlepsze i najtańsze powieści! 


M. Lebianc 


Człowiek, który powrócił 
z tamtego Świata 


romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
zjawiska ze świata medyumizmu i spirytyzmu, 
wplątane w świat zbrodni i miłości, 
Dla pranumaratorów „Gońca Krakowskiego” cena pre- 
miowa obydwóch książek wynosi tylko 60 marek, 
z pizasyiko pocztową 68 marek, 
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Numer 174 


Rozwiązania 90, 91 
serji szarad. 


I. TURNIEJ O MILIONÓWKĘ. 


Serya 90, 
443 Ty-ra-da. 
444. Kapa. 
445, Tur-kot. 
4646. Brawa etc, 
447. E-kran_ 
448. A-tom 
449. 19 į 29 morgów, 


Serya 31. 
450. Kn-ra-te-la, 
4513, Bach itd. 
452. He-ka-tom-ba, 
453, E-mil-grant, 
454. Daktyl. 
455. Ra-ry-ła, 


Serya 32. 
456. Ban-dur-skl, 
457. Bur itd, | 
458, Fa-ra-on, 
459, Jasiek. 
469. Tracz-czart. 
461, War-sza-wian-ka. 

Trafne rozwiązania powyższych 3 seryi nadesłali 
Trzy dołączeniu nagłówków pdnośnych numerów: 
1) Baranowski B., 2) Zajączkowski K., 3) Kleszcz 
E. i 4) Ołpiński K. wszyscy z Warszawy, 5) Jawor- 
Ski M. ze Lwowa, 6) Kotzianowa S. i 7) Feldmanó- 
wDa G., z Jarołsawia, s) Jabłoński z Derżowa, 0) 
Dziewońska A, z Kornatki. Z Krakowa: 10) Ko. 
złowska H., 11) Wicińska K, 12) Paczoftówna. B., 
13) Wilassakówna E., 14) Szczepański J., 15) dr Bo- 
jakowski K, 16) Mądrzykowska K., 17) Silbersteim 
L., 18) Chełmicki M., 19) Klemensowa L., 20) Jẹ- 
drasiúski W., 21) Kopera J., 22) inż. Lewenberg A., 
23) Barański S., 24) Putyrówna M, 25) Landwirto- 
wa H. £6) Słowikówna E., 27) Kosydarska K., 2$) 
Paczo w. 29) Olszewska M. 30) Olpińska M, 
31) Olszówski T., 32) Grzesiakówna. Z, 33) Górkowa. 
Z, 34) Goldman 'A., 35) dr Trzebicka S., 36) Robak 
J, 87) Pijakowska Z., 38) Kuszewska M. A. i 39) 
Robak S, 

Trafnych rozwiązań 90 seryi nadesłano 
90 i 91 seryi 41, 90. 91 i 92 seryj 30. 
„jHylnych rozwiązań nadesłano ogółem 247, 
E trudniejszą do rozwiązania okazała sie szara- 

r. 448 (atom). 

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
odbytego w niedzielę 19 czerwca 1921 r. o godz. 11 
brzedpoł, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krak, 
r w (obecności 23 osób interesowanych. 

Nagrody za trafne rozwiązanie wszystkich 
szarad od Nru 433 do 461 otrzymali: 

t. Milionówkę Nr. 2.015.986 p. Klemensowa 
„Ludmiła z Krakowa, Salwator, Emaus 1 po raz 
Pierwszy, 2) „Polskie Muzeum" — wspaniałe album 
w pięknej oprawie — p. Górkowa Zofla z Krakowa, 
Karmelicka 21, I p. po raz pierwszy, 3) 100 gramów 
Przedniego tytoniu — dr Frzebioka Stefania z Kra- 
kowa, Starowiślna 19, po raz pierwszy, 4) i 5) Baz. 

domy, wiile, apteki, 


PRZEDAJEMY hotele, kawjarnie, re- 


stauracye, młyny parowe, motorowe i wo- 
dne, fabrykę przetworów chemicznych, 
majątki ziemskie od 50 o/ 2250 z gorzel- 
niami i bez gospodarstwa od 3 do 50 mor- 
gów z inwentarzem. Poszukujemy zastępstwa 

poważnych firm na Pomorze i Poznańskie. 

Kaucyonowany dom komisawo-handlowy 


F. DOBROWOLSKI i K. BARAŃSKI 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 11. 4575 
t00000000000000000000000000000000000 
Niniejszem mamy ząszczyt zawiadomić, iż 
ienerainą reprezentącyę naszej fir- 
my na Zachodnią Małopolskę powierzyli- 


Witold Slósarezyk, Kraków, Długa 24 


dokąd prosimy łaskawie skierowywać swe 8 
cenne zlecenia. 


fabryka perfumeryjno- kosmetycznych wyrobów 
„HANAGAWA“ 


Warszawa: Nowolipki 8. 


Powołując się na powyższe mam zaszczyt 
polecić się łaskawym względom Szan. Klien- 
teli. Powierzone mi łaskawie zamówienia 
będą wykonane z całą skrupulatnością. 

Z poważaniem 


Witold Ślósarczyk, 
.000000950000000000000060 08000600000 u 


52, 


= 
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3 nAaR "EBY" RSA 
płatna wiosięczna prenumerała Ogica Krak“ — | po raz Łzeci į p. Szczepanik Józsia z Krakowa, 


p- Madrzykowska Kornelia z krakowa, Kreszew- 
: skiego 6, pe raz drugi i p. Słowikowna Eugenia 
î z Krakowa, ul. Mazowiecka, po raz pierwszy, 6) i 7) 

Kwarłalna prenumerata „Gońca Krak.“ za połowę 

ceny — p, Barański Stefan, kapolmistrz z Krakowa. 

po raz drugi i p.Paczoewska Wanda z Krakowa, ul. 

Diuga 9, po raz dziewiąty, 8) i 9) „Tajemnice Saha- 

ry“, senzacyjna powieść Piotra Benoit — p. Ol- 

szewska Maryla z Krakowa, Alea Krasińskiego 14, 


r 


Genewa (East Express). Z Insbrucka donoszą, 
że na odbytej świeżo konferencyi przedsiawj- 
cjeli państw Ententy uchwatom., że w razie pO- 
wr9łu eks-ceSarza Karola na tron węgierski, o- 


Wiedeń (tel, J.). Odbyło się tu posiedzenie po” 
nowne likwidatorów banku auatro-węgienskie' 


azie powrotu Karola — blokada Węgier. 


austro-węgierski 


go, na którem dyskutowano nad kwestyą, czy 
należy się posiadączom banknotów przy likwi' 
dacyi banku jakiś udział w pokładzie złota te- 
go zakładu, czy też stosunkowy jakić ekwiwa- 
lent w nowych walutach. W dyskusyj wypo- 
wiedział Swoje zdanie reprezentant Polski, dr, 


Berka Joseiowicza 18, pe raz pierwszy, 10 i il) 
„Człowiek, który powrócił z tamtego światła”, sén- 
zacyjna powieść Gastona Leroux — p. Dziewońska 
Antonina z Kornatkj, p. Dobczyce, po raz piąty i p. 
Robak Józef z Krakowa, Zwierzyniecka 11, po raz 
trzeci. 


DRUGI TURNIEJ O MILIONOWKĘ 
odbędzie się w lipzu i sierpniu b. r, 


głoszoną zostanie blokadą Węgier przez komi- 
syę wojSkówą. KxS-cesarz Karol ma zostać za- 
trzymany į odesłany do Jugosławii į internowa 
my na jednej z wysp na Adryatyku, 


ego dla Polski. 


Biliński, Obrady, które przerwano, będą kon- 
tynuowame w najbliższych dniach, Decyzyą na- 
stąpi zresztą dopiero wtedy, gdy banknoty zo- 
staną w pojedynczych państwach zekrane i przy 
słane, celem przedłożenia ich komisyi likwida- 
torów. Lik'widatorowie w tym celu wyzraczyli, 
według traktatu pokojowego, termin ostaltecz- 
ny na dzień 15 września, 


-e o R m. OJ 


 Uiszczanie podatku dochodowego 
przy pomocy P. K. O. 


Warszawa. (Telef. M) Ministeryum skarbu 


piemie wszystkich kas skarbowych 


oksże się praktyczny, ministeryum skarbu roz- 
g ciągnie go także na inne podatki. 


niki. 


i datończenie strajki drukarki LYOW 
i LOKONCLENE SWAJAW GOIKATSMICQO WE LWOWIE. 
Lwów (tel, wł). Strajk zecerów zakończył Się 
dzisiaj. Zecerzy owrzymąli 29 procent podwyż- 
ki. We środę ramo wychodzą wszystkie dzien- 

Co Rumunia może eksportować. 
Warszawa, (Telef. M.) Okazuje się, że Rumu- 
nia posiada na eksport w ciągu jesieni b. r. 4 
tysiące wagonów niąki pszennej, 18 tysiący ws- 
gonów kukurudzy, 3 i pół tysiąca wagonów zbo- 
ża, 50 wagonów jęczmienia, 6 tysięcy wagonów 
i owsa, 10U wagonów skóry wołowej, 2000 wago« 
nów asfaltu, 7200 ton olejów mineralnych, 48 


MASZYNY ?dótana! 
nawet zupełnie zniszczone 14085 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza 
w Małopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biurowych. 
Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą, 


W. KEYHA, metanit, Kraków, Floryańska 3. 


„MATURA” 


Główna Administr.: Kraków, Grodzka 32, II, 


przyjmuje wpisy na nowe kursa maturyczne 
1-roczne i 2 letnie gimnazyałne, realne i se- 
minaryalne oraz kursa wydziałowe dla PT. 
Nauczycielstwa. 4562 
Nauka zbiorowa w Krakowie i za 
pomocą wykładów pisemnych. 
Wszelkie informacye I prospekta bezpłatnie. 
Kierownik fachowy przyjmuje od 5—6 pc południu, 
| Sekretaryat czynny od 9—1 i od 3—6 po południu, 


EAT PEDAL R aerae TAAA "A EN 


KAMIENIE ŻÓŁCIOW 


Objawy 
Objawy 


m. 


oglasze, że chcąc ulatwić uiszczamie podatku 
dochodowego i majątkowego zarządziłio przystąe 
do obrotu | 
czəkowego pocztowej Kasy Oszczędności, Każdy 
podatnik otrzyma wras z nakazem płatniczym 
blankiet P. K. O., za pomocą którego będzie 
mógł w którymkolwiek urzędzie pocztowym za- 
płacić podatek, Kasy skarbowe i urzędy pocztoe 
we udzielać będą bliższych imformacyj ca do 
tego sposobu płacenia podatku, a jeżeli sposób 


| 
| 
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==—— ZMIĘKCZA i USUWA 


—— KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. === ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 


(początkowe). Ból w bokach i w dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobołewania w wątrobie. 
Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
kwas w ustach. Odbijanie gazami, Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. 
(podezss ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w 

i sięga aż pod łopatki, wzdącis brzucha, rozsadzunie żeber | parcie ua kiszkę stoleową, Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poły, żółtaczka, 4174 


Bliższych informacyi udziela: Aptekarz-fizyołog H. NIEMOJEWSKI, Nowv Swiat 16. m. 27. 


tysięcy wagonów benzyny, 1000 wagonów węgla 
drewniamego, 20 milionów, jaj, 500 wagonów wi- 
na, 100 tysięcy wagonów sera owczego, 2000 wa- 
gonów jarzym itd. 

. Polska jest w eksporcie rumuńskim bardzo 
zainiteresowana, albowiem wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwia znaczna część produkcył 
rumuńskiej znajdzie zbyt na naszych rynkach. 


Brak węgla w Niemczech. 


Nauen (Fast Express). Radio, Donoszą z ca, 
łych Niemiec o wzrastającym braku węgła, spo 
wodowanego przerwą transportów górnośląsi-, 
kich, jak również zwiększoną dostawą węgla 
dla. koaljicyj. Niemcy mają na swoje potrzeby 
zaledwie 60 procent, wskutek czego cierpi prze” 
dewszystkiem ruch transportowy, holowniczy 
i t. p. Koła przemysłowe obawiają się poważ- 
niejszego przesilenia gospodanczego, 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


ZJAZD PREZESÓW SĄDÓW OKRĘGOWYCH. W 
min. sprawiedliwości odbędzie się zjazd prezesów 
sądów okręgowych z całej Polski. Zjazd obradować 
będzie o dyslokacyi sądów okręgowych, à 

PRZYJAZD PROF. ŻÓRAWSKIEGO DO WAR- 
SZAWY, Do Warszawy przyjechał dr Kazimierz 
Żurawski, prof, Uniwersytetu w Chicago, prezes 
komitetu Obrony narodowej w Ameryce. P. Źu- 
rawskiego przyjął prezydent ministrów. . 

POZNAŃ NA ODBUDOWĘ WAWELU, Rada miej- 
ska w Poznaniu uchwaliła 120 tysięcy marek na 
fnndusz (odbudowy Zamku na Wawelu, 


STOLARNIA 
M. EKIECIAKASI. KOJĄNIEWICJA 


KRAKÓW, DŁUGA 44 Ę 
stale ma na składzie biurka, $% 
rx! 


krzesła, szafy,stołyietażerki 


po cenach fabrycznych. 4; £ 


nyzżę BI Asian ŚR 


CHOLEKINAZA H, Niemojewskiego 


pasje 


i krzyżu, 


e + 


/AWALER, lat 26, świeżo 
przybyły z zagranicy, bru- 
net. posiadający okoto 400.000 
marek kapitału, z braku zna- 
,omości, poszukuje tą drogą 
rrzystojnej panienki, możli- 
włe z prowincyi, w celu ma- 
tcymonialnym, któraby dopo- 
mogla do otworzenia intere- 
su. Listy z totogratiami pro- 
sze nadsyłać pud „Chgo” oka- 
ziecielowi 10-frankówku; nu- 
mer U. 6226, Poste-Restante 
Kraków. 4601 


Zaraz do sprzedania | 
Źniwiarka-wigzałka marki * 
Cormick bez dyszla i płótna 
w bardzo dobrym stanie za 
Mk. 60.060; Siewnik 25-rzędo- 
wy marki niemieckiej używa- 
ny, jednak w dobrym stanie, 
za Mk, 35.000; Kierat 3 HP 
dźwonowy z drzewem na ra- 
mę, bez przystawki 1 trans- 
misgi używany, również w do= 
brym stanie za Mk 49.000 u 
firmy Inż. Jozat SŚchioli, Kra- 
ków, Pawla B/id, telefon "1069. 
4475 
Ja- 


KRADZIOKO Enochowi . 

kubowi, ur. w r. 1991, na 
kopalni Libiąż, tymczasowe 
zaświadczenie wojskowe i 
portfel z kwotą Mp. 4040. — 
Tymczasowe zaświadczenie u- 
nieważnia się. 4607 


do prauia, najlepszej jakości, 
po Mk 140. W paczkach po. 
+ €ztą opłatnie za zaliczką 5 kg- | === mmm 
Mk 750. Mycełek 5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca 


S. Binzer, Kraków 


Radziwittowska L. 13. 


RADA ZAWIADOWCZA 
PH ARM A” Mag. B. Jawornicki 
39 w Krakowie 
zawiadamia swoich Akcyonaryuszów, że na l. Zwyczajnem Wal- 
nem Zgromadzeniu, odbytem dnia 25-go czerwca 1921 uchwa- 


lono wypłacić posiadaczom akcyj I. emisyi za kupon nr. l za 
rok rachunkowy 1920 — 6% dywidendy i 14/6 superdywidendy 


Polskiej Spółki 
Akcyjnej 


| ŻARÓW 


A Henryk Dortheimer, 


DOS U siĘ POŚREDNIKA w ce- 
ë ju kupna w okolicach Kry- 
nicy kilku morgów gruntu 
ew. z zabudowaniami. Bory- 


sław Nafta. Skoczyński. 4606 


Ż GUBIONO papiery wojskowe 
dnia 14 stycznia na nazwi- 
sko Kądziora Stanisława, Kra- 
ków, unieważnia się. 4604 


SKRADZIONE tymczasowe Za- Za- 
świadczenie demobilizacyj- 
ne, wydane przez P. U. 
N. Sącz na nazwisko Jana 
Ciesli, ur. 1896 w Siedliskach, 
pow. Grybów, unieważnia się. 

4800 


7 SUBIONE pi papiery wojskowe 
* z dnia 3. V). na nazwisko, 
Karola * AGE adi AA 
ważnia się. 


|AASZYŃY do pisania wszyst- 
kich systemów do sprze- 
dania. przyjmuje się naprawy. 
Specyalna pracownia mechani- 
czna Juliusz Heckar, Kraków, 
św. Marka 25. = 


Sukienki ila ac 
i ubranka dia Chłopców 


iein:e i zimowa 
ma ma sxiañzig 


LWIRZEK PRACY KOBIET 


Kraków, plac Szczepański 3 
Tamże przyjmuje się za- 
mówienia na kontekcyę 
dziecięcą i mundurki dla 

pensyonarek. 4549 


ponie t ORNETY POLOWE (eisa, Ger-! 
ca), wózki dziecinne używa- 
ne sprzeda Sklep kornis.-han- 
diowy E. Bartoniczek i Spółka, 


Ratowicka 17. 4535 


t. j łączną kwotę po 


140 Mkp. ed akeyi. 


„GONIEC KRARKOWSKT* 


piaraszoiSdiw meiaiowe 


(oszcządnożciowe) we wszystkich typach. 


ZASTĘPSTWO I stale bogsto zaopatrzony SKŁAD 
BIURO TEGA, 


4 -IF ga S TES 


Ostrzeżenie. 
Związek kaflarzy „Spólneść” 


Spółka z ogr. odpow. 
w Krakowie, Dębniki, ul. Madalińskiego 2 


zawiadamia P. T. Publiczność, że dotychezasowy 
kierownik firmy p. Micha: Dzikowski ustą- 
pił z dniem 25 b. m., a tem samem nie jest 
upoważniony w imieniu firmy do załatwiania 
żadu nteresów i Związek kaflarzy , „Spólność” 
żadni p. owiedzialności za nie nie przyjmuje. 


jo ODSKI L 
BRODAWKI 


= EEE E s man TE 
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Dr. STANISLAW LEWICKI p 


|o. asystent kliniki chorób kaj - 
biecych Uniw. Iw., ozdynuje | 
roku 


jak co ro 
w Krynicy, willa „podj wo 
__ frąpłią" z 


Dj 


Wypłata kuponów nastąpi w kasie Banku Związku Spółek 


Zarobkowych Oddział w Krakowie (Rynek gł. 19), w Centrali t j 
w Poznaniu lub w każdym z Oddziałów tego Banku. ig RA maszyg Biro iechniezna dia budody „pg 


Kraków, dnia 27-go czerwca 1921. 


| 


Mag. B. Jewornicki. 


Za Radę Zawiadowczą: 
Dr, Rudolf Beres. 


TaD 


DYWANY ít. p. 


i de czyszczenia i przechowania 
Zakladom „ ecza“, Kraków; Gzarnowiejska 22. 


Uwaga. Ubezpieczać moz: 
Po większe sztu ' 


oz Saidas oma aema 


odda;ac takowe 


konserwuje się najlepiej 
ua czas wyjazdu letniego 


„owolnie wysoko, 
kilka posyłamy do domu. 


Ę 
DE 


Dr. St. jankowski, 


Telefon 3024, 


| Warsztaty: 


Filie i składy: 


4595 i$ LWÓW, 


nów, tartaków i cegielń 
Projektuje i urządza młyny gospo- ® 


M. KANAREK 


Sp. z ogr. por. 
Kraków, ui. Szewska 9. 


i Podgórze, Plac Zgody L. 12. 


WARSZAWA, Jasna 18, Tel. 243-80. 
ulica dłowackiego L. 16. 
- Adres telegraflczny: TECHNIKUM. 
e—a 3096%02090%00060 00004400 
Wydawca; W zastępstwie Spółką Wydawniczej „Goniec Krakowskie Sp. z ©, 8: | Haryan Fontana, Redaktor r Odpow,: Ludwik Gronuś, 


Ki ELEKTRYCZNE | a 


i ELekraorechk, KIaków, sę Somara o 


GOSPODYNIE! 


Ządajcie najlepszego środka do szorowa” 
nia naczyń, nakryć stołowych, sprzętów ze 
szkła, porcelany, drzewa, wybornego środ- 
ka e. mycia rąk zatłuszczonych, którym 
jes 


„S3SZURARS” 


Wszędzie do nabycia! 4596 


Hurtownie dia Kupców dostarcza 
FABRYKA PRZETWOROW CHEMICZN. 


„CHERKIIKAL'” | 


Kraków, Zwierzyniec, Kościuszki 25, 


 radyaisie usuwa a R 
tylko „CHGODAKOL* | | z 
| prowiz. farm. Sono wweae | MAS "À NY 1 Ü SZY i IA 
L Pai aa” RA ać osa wau ||| E ji ogg mar wama” tae Poe 
, MM i miert, EE jęsótea RO) 
(IĘGATOWO do SDTZECANIA | =e ce masara doo 1 rowetow 
| TOWARZYSTWO HANDLOWE 
| osobowe do Wynajęcia | IRWING” 
ma mniejsze | wieksze tny u firmy £ | ERA ke- 
L L. Drapała, Kraków, Czarnowiejska: 9. ii. HBE a AA ve a 0 


- thai. ia 


FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 


ZYSTKIE GATUNKI I WOLTAZE 


aarcze pół- i cało-automatyczne. 
Dostarcza maszyny wszelkiego ro- , 
dzaju wyrobu wiasnego i zagrani- | 


czne. Kamienie sztuczne francuskie $- 


„ideal“ oraz przybory młyńskie. 


Maszyny parowe, losomobile, mo- 

tory ropne „Diesla“, ssąco-gazowe 

i benzynowe. Turbiny wodne sy- 
stemu Francisa. 4526: 


Maszyny tla tartaków i ceglelń. 


Naprawa motorów imaszyn po ce- 
nach umiarkowanycu.* Rytlowanie 
waiców w czasie najkrótszym. 


Kosztorysy ną żądanie odwrotnie: 


Drukarnia budowa w -i m9 1 


